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Numer pojedyńczy gr. 20. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Sejm w obliczu budżetu. 
Ocena zjawisk dodatnich i ujemnych obecnej sytuacji. 
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Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 24 stycznia. 
312 posiedzenie Sejmu z duia 26 stycz- 
nia r. b. 
Przewodnictwo objął włce-marszałek 
Daszyński, Po odczytaniu wniesionych 
przez rząd dekretów, odesłano je do od= 
powiednich komisyj. Następnie po odesła 
niu do komisii regulaminowej wniosków 
o wydanie sądom kilku posłów, przystą- 
piono do wniosku, zgłoszonego na wczo- 
rajszem posiedzeniu przez kluby: Blałoru 
ka Hromada, Klub Białoruski, Klub Ukra 
iński, Frakcia Komunistyczna i N. P. Cht, 
9 wyrażenie votum nieufności marszałko 
wł sefmu Przewodniczący zaznaczył, że 
wedlug postanowień regulaminu głosowa 

inic nfe może być imienne. W głosowaniu 
przez powstanie wniosek upadł, Głosowa 
ly za mim kluby, podpisane pod wnio- 
skiem i Zjednoczenie Niemieckie. 


OPINIA P. P, S. 

> Tzba przystąpiła z koleí do dałszej roz 
prawy budżetowej. Poset Niedziałkowski 
(PPS) oświadczył: „Gdyby w jednem 
zdaniu sformułować - charakferystyczną 
ceche bydżetu, trzebaby powiedzieć. że 
równowaga jego została osiągnięta kosz- 
tem równowagi budżetu domowego rzesz 
robotniczych i pracujących. To, że cały 
cfężar spoczywa na barkach tych warstw 
nie jest przypadkiem, lecz wyrazem poli- 
tvkf gospodarczej rządu, polityki agrarjn= 
szowskiej. Polepsza się dobrobyt wsi 
przez podniesienie cen produktów rolnych 
w nadziei, że podniesie to ogólne bogac- 
two i pomoże do przełamania kryzysu. 
Zainteresowane jest w tem wielkie rol- 
mietwo ate i inne grupy rolnicze dały się 
tem uwieść, mimo, że fo hamuje reformę 
rolną, a bezrolni i małorolni żadnej korzy 
ścł z tego nie odnoszą. Rząd może nie- 
Świadomie stosuje się do wskazań mani- 
festu finansistów, który zmierza do po- 
działu Europy na kraje produkujące prze- 
mysłowe 4 rolnicze, przyczem te drugie 
stają się wasalami pierwszych. Ta polity 
ka prowadzi do łego. że Polska utraci nie 
zależność gospodarczą, co odbija się za- 
wsze pa niezależności politycznej. Polity 
ki tei klasa robotnicza nie może ani akcep 
fować, ani jej się podporządkować i musi 
odpowiedzieć na nią walką o połlwyżce 
nie poziomu życia. 


Parcelacje majątków 


wraz z pomiarami przeprowadza 


Inż. O, Dengel, Warszawa, 
3 Żurawia 40, m. 2, tel. 251-96, 
Informacje w Łodzi, tel, 43-39. 


Przykrą sprawą są masowe areszto- 
wanła. System represyjny niędy nie pro 
wadzł do pożądąnego wyniku. Gdy nasta 
nie taka chwila w Polsce, że tak jak w 
innych krajach ruch komunistyczny bę- 
dzie zupełnie jawny 4 legalny, to najłaf- 
wiej ten ruch da się zlikwidować przez 
własne siły socjalizmu, Wkońcu mówca 
oświadczył: „Opozycja nasza jest uczci- 
wa, jasna 1 otwarta, bo jest opozycją za- 
Sad a nie dąży do obalenia jedrego czło- 
wieka. U końca tej drogi jest nowy sejm, 
wybrany na podstawie powszechnego nłe 
zepsutego prawa głosowania a ideałem 
naszym jest rząd ludowy, oparty na zat- 
fantu sejmu ludowego 1 zaufaniu najszer- 
szych warstw pracujących. p 


CO MÓWI PRZEDSTAWICIEL „WY: 
ZWOLENIA*? 

Poseł Łypacewicz („Wyzwolenie“) do 
wodzi, iż budżet obecny wcale nie jest 
wyęgórowany. Komisia budżetowa powo- 
dowała się trzeźwym rachunkiem | pe- 
wią zdrową wiarą w siły narodu. Moga 
słę wyłonić trudności, wynikające ze 
wzrosfu drożyzny, z problemu płac i z 
bilansu handlowego. Co do płac, to mo- 
ga oe być podniesione tylko w razie pod 
niesienia się ogólnej wytwórczości, fna- 
czej bedziemy mieli do czynienia z infla- 
cją. Słosunek Wyzwolenia do rządu po- 
zostanfe nadal czysto rzeczowy. Klub 
ten kierować się bedzie interesem pañ- 
stwa oraz trzech milionów drobnych rol- 
ników. Z państwowero punktu widzenia 
budżet ma jedną wielką wadę, że mało 
uwzględnia interesy wytwórczości. Dro- 
baf rolnicy nie są tego zdania, że rząd ten 
jest agrarny | dba o wysokie ceny płodów 
rolniczych. Kredyt dla nich jest nadal 
drogi. Rząd ten stanowi wprawdzie wiel- 
ki postęp w porównaniu z rządami po- 
przedniem(, ale lud dochodzi do wnioskm, 
że postęp ten mógłby być większy. 

Na tem obrady przerwano do godziny 
4-ej po południu. 


PRZEMÓWIENIE POSŁA WITOSA. 


Po przerwie w dalszej dyskusji ogól- 
nej nad budżetem zabrał głos imieniem 
PSL. „Piasta“ poseł Witos, który na wstę 
pie oświadczył, że stronnictwo jego, rwa 
żając budżet za konieczność państwową, 
za budżetem głosować będzie. Nie zwal 
mia ło jednak mówcy od krytykowania 
oceny działalności rządu, co też w dal- 
szym ciągu swego przemówienia czyni, 
wysuwając cały szereg zarzutów pod a- 
dresem rządu. Zdaniem posła Witosa, 0- 
kres, który upłynął od maja nie ziścił o- 
bietnic i nadziej w nim pokładanych, prze 
cìwnie, nastąpiło w kraju rozczarowanie 


1 zniechęcenie. O stosunkach gospodar- 
czych świadczy najwymowniej wzrasta- 
jąca drożyzna, nędzą na wsi i w miastach 
Urzędnikom, kolejarzom i robotnikom po 
wodzi się gorzej, drogi dzisiejsze zastą- 
piono jeziorami i błofami. Obiecywano 
rolnictwu poparcie, skończyło się na sło- 
wach. Poruszywszy kwestję zmian per- 
sonalnych w administracji, mówca oświad 
czył: Nie jestem bynajmniej łego zdania, 
aby nie było wyjścia z obecnej sytuacji. 
Wyjście to jest i wskazał je już obecny 
prezes Rady Ministrów w swojem prze- 
mówieniu, które przed 5 miesiącami wy- 


głosił do tej izby z tej samej trybuny. kle , 


dy apelował do posłów, aby przykładem 
swoim stwierdzili, że istnieje u nas moż- 
mość Tojaltej współ stronnictw 1 ìn- 
stytucyj państwowych. 

Następny mówca poseł Hartglass do- 
wodzi, że mniejszość żydowska w Polsce 
jest upośledzona, zarówno pod wzgledem 
gospodarczym jak f politycznym. Koń- 
cząc, pose? Hartglass oświadczył, że sto- 
sunek klubu żydowskiego do rządu stre- 
szcza się zawsze w tym samym haśle: 
„Z poczynań ich, poznacie je!“ 


KONIECZNOŚĆ OBJEKTYWIZMU. 

Póseł Stroński stwierdza, że byłoby 
rzeczą chybłoną uważać za najważ ej- 
sze w obecnej sytuacji gantenie vb chwa 
lenie rządu: ani nagana, ani pochwała nie 
są dzisiaj słuszne | straciły wartość. 

Mówca zwraca uwagę na wielkie za- 
fadnienia, które leżą dotychczas odło- 


„kiem, a do których przedewszystkiem na- 


leży sprawa ułatwienia wytwórczości w 
Polsce, tutegulowanie jlości pracy i świad 
czeń społecznych. Zarzuca rządowi, że 
nie przystępuje do rozstrzygnięcia Tych 
zagadnień, aczkolwfek uznaje, że rząd w 
dziedzinie gospodarczej dużo zrobił. 

Z kolei mówca przechodzi do omówie 
nia kwestii z dziedziny polityki wewnętrz 
mej. przyczem przedewszystkiem zasta- 
nawia sie nad zagadnieniem, jaki jest dzi 
siaj w Polsce ustrój państwowy. Zda- 
niem mówcy, w ustroju naszego państwa 


Wniosek o wyrażenie votum nieufności marsz. Ratajowi upadł. - 


zaszły głębokie zmiany, tak, że dzisiej- 
szy ustrój możnaby nazwać dykłaturą 
jednostki. Twierdzi, że podstawą złego, 
jest to, że ciała ustawodawcze, które wy 
szły z powszechnego i równego prawa 
głosowania, nie są już dzisłaj wyrazem 


współczesnego a zawikłanego życia 'go-* 


spodarczego, politycznego i społecznego. 

Kończąc, mówca oświadcza: Odpo- 
wiedzialność, jaka ciąży na rządzie, jest 
ogromna. Sejm nfe ma dzisiaj sił, aby 
móc pociągnąć rząd do odpowiedzialności 
ale nie uniknie on odpowiedzialności wo- 
bec potomności. 


CECHY BUDŻETU. = 

Następny mówca poseł Dąbski, twter- 
dzi, że cechą obecnego, jak i poprzednich 
naszych budżełów jest fo, że są one kon- 
sumicyjne, t. j. że na wydatki rzeczowe i 
produkcyjne przeznacza się bardzo mało. 

Tea rząd, mówił poseł Dąbski, przy- 
niósł więc ludzłom coś pozytywnego, sko 
rygował ten niesłychany rabunek, jaki na 
kieszeni chłopów dotychczas dokonywa- 
no i dlatego jest, mimo wielu błędów, prze 
cież szanowany. 

Mówca wyraża ubolewacie, że w po- 
lityce zagranicznej nie jest należycie wy- 
zyskany fakt uzyskania miejsca przez 
Polskę w radzie Ligi. M 

Kończąc, mówca oświadcza: Biorąc 
pod uwagę ogólną syłnację, będziemy za 
sadniczo głosowali za budżetem z pewne 
mi zmianami. Drogowskazem nam będzie 
oszczędność i produktywność wydatków. 

Z kolei długie przemówienie wygłosił 
poset Fiderkiewicz (Niezal. P. Chł.), który 
w ostry sposób atakował rząd za aresz- 
towanie 5-ciu posłów, uważając że było 
to pogwałcenie konstytucji. 

Poseł Pisch (Zjedn. Niem.) wypowiada 
cały szereg uwag krytycznych pod adre- 
sem rządu, zarzucając mu nieodpowiednie 
traktowanie interesów mniejszości nie- 
mieckiej. 

Na tem dalszą dyskusję przerwano do 
jutra, godz. 11-ej rano. Na porządku dzien 
nym dalsza, dyskusja budżetowa. 


W powodzi przemówień 


powstało do życia Ministerstwo Poczt i Telegrafów. 


Warszawa, 26 stycznia. 

, Dziś o godzinie wpół do jedenastej od- 
była się ceremonja przekazańia Minister- 
stwa Poczt i Telegrafów przez Ministra 
Przemysłu i Handlu inż. Kwiatkowskiego 
nowomianowanemu ministrowi posłowi 
B. Miedzińskiemu. 

W sali posiedzeń Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów, gdzie zebrali się urzędnicy te 
goż Ministerstwa, krótkie przemówienie 
wygłosił p. inż. Kwiatkowski, po którem 


głos zabrał generalny dyrektor Poczt i Te 
legrafów p. Jaroszyński. Po nim zabrał 
glos znowu minister Kwiatkowski i dzięko 
wał wszystkich za dotychczasową współ 
pracę. Wreszcie podziękował p. ministro- 
wi prezes zarządu głównego Związku Pra 
cowników Poczt, Telegrafów i Telefonów 


p. Szczurek. Z kolei przemawiał, witając * 


nowomianowanego ministra: generalny dy 
rektor p. Jaroszyński. Po nim zabrał głos 
p, minister Miedziński, 
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Obraay pod pieczęcią tajemnicy. 


Sprawa wydania zdemaskowanych posłów 


w komisji regulaminowej Sejmu. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 26 stycznia. 

Komisja regulaminowa seimu przystą 
piła dziś do obrad nad przekazanym sobie 
przez sejm wnioskiem rządu o wydanie a- 
resztowanych ostatnio 5 posłów z biało- 

* ruskiej włościańsko-robotniczej Hromady 
1 niezależnej partji chłopskiej. 

Na posiedzenie przybyli między innymi 
minister spraw wewnętrznych jen. Skład 
kowski, minister sprawiedliwości Mey- 
sztowiez, wiceminister sprawiedliwości 
Car i szereg wyższych urzędników, 

Przed przyst”nieniem do obrad prezes 
komisji, poseł Popiel (NPR) oświadczył, 
że na porządku dziennym jest wniosek o 
udziełenie zezwolenia sejmu na dalsze do 
chódzeńte przeciwko aresztowanym pos- 
tom. Prezes zaproponował, aby komisja 
wybrała referenta na płenum, a następ- 
nie wysłuchała wyjaśnień rządu. 

Minister Meysztowicz prosił o zarzą- 
dzenie posiedzenia tajnego przy rozważa- 
niu wyjaśnień rządowych. 

Pos, Lieberman (PPS) wyraził pogląd, 
że należy stajpierwiej wysłuchać wyjaś- 
nień rządu, rdyż dła sejmu ważną jest rze 
czą wiedzieć, czy istniały i jakie były pod 
stawy prawne aresztowania posłów. Gdy 
by nad tem przejść do porządku, mógłby 
się wytworzyć: niebezpieczny * precedens 
na pfzyszłość. ` 

Pos. Marweg (Zw. lud,-tar.) zaznaczył 
że komisja zwołana jest do rozważenia 


ə wnioski 6 wydanie posłów i zgodnie ze 


zwyczajem komisji należy najpierwiej wy 
brać sprawozdawcę. 

Prezes komisji Popiel (NPR) oświad- 
czył, że jest to w rezultacie obojętne, bo 
bez wzoló”* =^ kolejność referent musi 
być wybrany i rząd zgodził się udzielić Ț 
wyjaśnień. 

Pos. Lieberman.(PPS) zaznaczył, że 
chodziło mu tylko o podkreślenie stanowi 
ska, ale nie upiera się przy swoim wnios= 
ku. 

Wobec tego wybrano referentem pos. 
Dobrzańskiego (Zw. lud.-nar.) 

Przed przystąpieniem do wyjaśnień 
rządu prezes komisji Popiel zarządził po- 
siedzenie tajne i wezwał wszystkich nle- 
członków komisji do opuszczenia posiedze 
nia. 

Po zarządzeniu tajnego posiedzenia za 
brat głos p. minister sprawiedliwości Mey 
sztowicz, który poinformował członków 
komisji o całokształcie antypaństwowel 
roboty białoruskiej „Hromady* i podał mo 
tywy, które skłoniły rząd do aresztowa- 
nia posłów. Rząd stol na stanowisku, że 
zachodzi tutaj wypadek „ciągłej zbrodni”, 
wobec czego nie może być mowy o nari- 
szeniu postanowień art. 21 konstytucji. W 
dyskusji przemawiali pos. Schreiber (Ko- 
ło żyd.), Jeremicz (Klub białoruski), Stroń 
ski (Klub chrz. nar.), Sanojca (Wyzwole- 
nie) i Marweg (Zw. lud.-nar.). Mówcy 
zwrócili się do przedstawicieli rządu z ca 
łym szeregiem pytań, na które w przeszło 
trzygodzińinem przemówieniu. odpowiadał 
podprokuratór sądu apelacyjnego w Wil- 


— nie, p. Przyłuski. 


Następnie pos. Schreiber (Koło żyd.) 
zgiosił formalny wniosek o wybór podko- 
misji, złożonej z trzech członków, której 
zadaniem, byłoby zbadanie wspólnie z re- 
ierentem è materjałów i przygotowanie 
wniosków na plenum komisji. Nad wnios+ 
kiem pos. Schreibera wywiązała się oży- 
wiońa dyskusja. Wniosek popierali pos. 


Zaremba (PPS), Jeremicz (Klub białorus 
* ki), Sanojca (Stronnictwo chłopskie). Prze 
ciwko wnioskowi ó wybór podkomisji wy 
powiedzieli się: pos. Marweg (Zw. lud.- 
nar.), Stroński (Chrz. nar.), Erdman (Piast 
i referent Dobrzański (Zw. lud.-nar.). W 


głosowaniu za wnioskiem wypowiedziało 
slę 5 posłów z klubu PPS, Stronnictwa 
chłopskiego, «Koła żydowskiego 1 Kinbu 


białoruskiego, Przeciwko wnloskowi gfo- 
sowało 9 przedstawicieli klubów prawicy 
1 środka oraz NPR. 


Sr. 26 


Na dodatkowe zapytanie co do legali 
zacji stątutu białoruskiej „Hromady”, p. 
minister spraw wewnetrznych Składkow 
ski wyjaśnił, że statut nie był wogóle le- 
galizowany, gdyż na zasadzie okólnika, 
wydanego jeszcze przed kilku latv, orga- 
nizacje o charakterze stronnictw polity- 
cznych nie wymagają legalizacji. 


Złoty wzmacnia swe złote podwaliny. 
Pokrycie -- 53,02 procentów. 


Stała poprawa sytuacji Banku Polskiego. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 26 stycznia. 

Sprawozdanie Batku Polskiego za drit 
gą dekadę wykazuje w dalszym ciągu po 
prawę naszego złotego. 

Zapas walut powiększył się o 4,6 mili. 
złotych w złocie i osiągnął 171,2 milj. zło” 
tych w złocie. 

Wzrost zapasu walut przy jednoczes= 
nem zmniejszeniu się obiegu banknotów 
wywołanem wielkim wzrostem sum na ra 
chunkach żyrowych, powiększył pokrycie 
złotego w sposób imponujący. 


Proces szpiega niemieckiego dr. kbukaschka 
zacznie się dziś w Katowicach. b 


Pokrycie złotego ostągnęło dnia 20 sty 
cznia nowy rekord — 53,02 proc. 


Z poszczególnych pozycyj bilansu Ban 
ku Polskiego ważniejsze przedstawiają 
się, jak następuje: 


Portfel wekslowy powiększył się o 4,1 
miljona złotych, osiągając sumę 315,5 mil- 
jona złotych. Rachunki reportowe zmniej- 
$zyły się o 800 tys. zł. i wynoszą 28,4 nilj. 
złotych. 


Dług państwa pozostał bez zmiany — 
21 miljonów złotych. 


Po stronie bierne] obieg banknotów 
zmniejszył stę o 15,3 milj. zł. i osiągnął — 
539,3 milj, zł. 

Rachunki żyrowe wynosiły 178,2 milj. 
zł, powiększając saldo w stosunku do pier 
wszej dekady o 18,5 mili. złotych, 

Stała poprawa interesów Banku Polskie 
gii stały wzrost pokrycia złotego jest 
głównym powodem zwyżki naszej waltty 
na rynkach zagranicznych I mocnej pozy ę 
cji wewnatrz kraju. 


4 
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Druzgoczące dowody prowokacji rządu niemieckiego spoczną na, stole A 


Š Tel. wł. „Kurfera Łódzkiego”, 
Katowice, 26 stycznia, 

W dniu jutrzejszym rozpoczyna się w. 
sądzie okręgowy m w Katowicach wielki 
proces politycznv przeciwko szpiegom 
niemieckim z bandy dr. Lukaschka, człon 
ka polsko-niemieciej komisji mieszanej 
do spraw Górnego Śląska. 

Na rozprawę przybyło kilku zagrani- 
cznych dziennikarzy francuskich, szwaj- 


-carskich i niemieckich. 


sprawiedliwości polskiej. 


Według otrzymanych wiadomości z 
Berlina skompromitowany tą aferą kanc- 
lerz Rzeszy Niemieckiej dr. Marx zażądał 
od dr. Lukaschka, aby. podał się od do dy 
misji. Istotnie dr. Lukaschek wniósł wczo 
raj do ministerstwa spraw zagranicznych 
w Berlinie podanie o udzielenie mu dymi 
sli, motywuńee je słabym stanem zdrowia. 
Dymisja ta została przylęta. 

Należy zaznaczyć, żą podana niedaw 
no wiadomość, jakoby dr. Lukaschek prze 


bywał w Polsce i był nawet.na bankiecie 
u dr. Calondera — jest nieprawdziwa. Lu 
kaschek znajduje się w Berlinie. 

Rozprawa, która udowodni, że rząd 
niemiecki za wszelką cenę usiłował stat- 
szować dokumenty, kompromitujące rząd 
polski i francuski przed forum Ligi Naro- 
dów, obudziła w Gienewie oraz w kołach 
politycznych Paryża i Londynu nadzwy* 
czajne zainteresowanie. 


ri 


Prawica u steru władzy w Niemczech. 


Rząd nacjonalistyczno-centrowy jest faktem przesądzonym. 
Ogłoszenie listy gabinetu dziś, w dzień urodzin b. kajzera. 


Ar Telezr. „Express”. 
Berlin, 26 stycznia. 

Rząd centrowo-nacjonalistyczny stał 
się faktem w godzinach popołudniowych, 
Pomiędzy niemiecką narodową partją lu- 
dową a centrum nastąpiło. zupełne porozu 
mienie co do wszystkich punktów stron- 
nictwa, dotyczących w pierwszym rzę- 
dzie Republiki, barw państwowych i po- 
lityki zagranicznej. Kanclerz Marx już o* 
godzinie 10-ej rano przystąpił do pracy 
nad tworzeniem gabinetu, składając spra 
wozdanie z przebiegu rokowań prezyden- 
towi Hindenburgowi. O godzinie 11 pod 
przewodnictwem kanclerza Marxa przy 
udziale ministrów Stresemanna i Braunsa 
odbyto wspólną konferencję z przedsta- 
wicielami trzech głównych stronnictw. W 
dyskusji uzgodniono wszystkie kwestje 
zasadnicze, Główne trudności nastręczy= 
ły sprawy linij wytycznych przyszłego ga 
binetn. Stronnictwo prawicowe sprzeciwi 
ło się temu, żądając by ogłoszenie oświad 
czeniar ządu zostało odłożone do chwili o- 
statecznego uiormowania gabinetu, 

OSTATECZNE ROKOWANIA. 
Berlin, 26 stycznia, 

W Reichstagu uważają, iż sprawa u- 
tworzenia gabinetu jest przesądzona. Ro- 
kowania w sprawie rozdziału tek zajmą 
pewnie jeszcze cały dzień jutrzejszy. Na- 
cjonaliści żądają pięć tek i utworzenia sta 
nowiska wicekanclerza, na które to sta- 
nowiskó wysuwają swego kandydata. — 
Centrum zgadza się na ustąpienie nacjona 
listom 3 tek. Przeważa przekonanie, iż 
trudności, jakie nastręczają sprawy perso 
nalne zostaną w ciągu dnia jutrzejszego 


wyrównane. Ogłoszenie listy nowego ga 
binetu nastąpi więc przypuszczalnie w 


„da 


ZA KULISAMI DYPLOMACJI. 


czwartek, który jest dniem urodzin byłe 
go cesarza Wilhelma, 


W Rzymie odbyło się spotkanie Churchilla z Mussolinim. Obaj 
dostojnicy omawiali rzekomo sprawy stosunków ekonomicznych 
Europy. Fama głosi jednak, że właściwie mówiono o sprawach, doe 
tyczących Ściśle interesów wzajemnych obu mocarstw. Ilustracja 
nasza przedstawia angielskiego męża stanu na Forum Romanum. 


Nr._26 


„KURIER_ŁÓDZKI”, 


= Czwartek. 27 stycznia 1927 roku, 
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anusowe oblicze naszego radykalizmu. 


} £ó6dź, 26 stycznia. 

Jak było do przewidzenia, bolszewic- 
Ka awangarda na terenie naszego Sejmu 
w postaci niedobitka Białoruskiej Hroma- 
dy pos. Sobolewskiego oraz kilku wrza- 
skliwych członków frakcji komunistycz- 
nej £N. P. Ch. (Niezależnej Partii Chłop- 
skiej) usiłowała w toku wczorajszych 0- 
brad wywołać awanturę i burdę karcze- 
mna jako „protest“ przeciw aresztowaniu 
pięciu zdrajców, szpiegów Oraz dywer- 
santów, plamiących godność członka pol- 
skiego partamentu. Owi panowie zre- 
szłą są przecież jedynie po to w Sejmie 
aby na każdym kroku obniżać autorytet 
naszej instytucji ustawodawczej ; wnosić 
zamęt w jej prace. W szczerość ich obu- 
rzenia ma „niesłychany gwałt” ma „biały 
teror 1 ucisk“ nikt hędący przy zdrowych 


zmystach uwierzyć nie może, Omi, którzy ` 


są promotorami sąsiedzk. bolszewizmu, 
oni, którzy usiłują na nasz grunt prze- 
szczepić tę wschodnią utopię, oni. którzy 
z bezprzykładną perfidją stawią a propa- 
guja „dobrodziejstwa“ sowieckiego ustro- 
ju oraz, za podszeptami Kremlu głoszą 
walkę ma śmłerć ; życie ze „zgnitym bur- 
żuszyjnym rógłmem'* wiedzą chyba naj- 
lepiel, fak krwawo a bezwzęlędnie tħimi 
się tam wszelkie przejawy wolnej myśli, 
lak worącem żelazem teroru przypala się 
jakakolwiek próbę opozycji 1 jak okrutne 
metody wałki z przeciwnikami stosował 
1 stosuje rzekomy „rząd chłopów oraz ro- 
botników*, metody, wobec których na- 
sze liberalizujące prawodawstwo jest zgo 
ta lekkomyślną sielanką tolerancji a bez- 
karności. To też nad ową komedią obu- 
rzemia i protestów, odzgrywaną wczoraj 
przez różnych posłów Wojewódzkich czy 
Bafilnów można byłoby zupełnie spokoj- 
fiie przejść do porzadku dziennego. Za- 
kłamafi się oni do tego stopnia, że mietylko 
tuż im nikt nie może wierzyć, ale i oni sa- 
mi sobie nie wierzą. Odzrywają lepiei 
' lub gorzej swe dobrze płatne przez Ko- 
mintern role i tyle. 
Ale w toku wczorajszych rozpraw ti- 


ławmił sie w całej pełni raz jeszcze fakt , 


dwulicowej i całkiem tchórziiwej gry 0- 
bozu lewicowego, czego me można pomi- 
nać mficzeniem. Gdy obelżywe miotania 
się pos. Wojewódzkiego na rząd oraz 
marszałka Sejmu przekroczyły już wszel- 

kie granice przyzwoitości, marszałek Ra- 
taj po szeregu bezskutecznych przywo- 
tywań go do porządku, zaproponował 
Sejmowi wyłduczenie na miesiąc rozsza- 

latego obrońcy dywersantów i szpięzów. 
Otóż przy głosowaniu okazało się, że klu- 
by lewicowe zarówno Wyzwolenie, jak 
PPS i Strommietwo Chłopskie wypowie: 
działy się przeciw wnioskowi. Lewica, 
kórzystająca z szerokich i lukratywnych 
sympaty) obecnego rządu, posiadająca w 
nim trzech swych przedstawicieli, nie zda 
była się na odwagę stanięcia w zdecydo- 
wanej obronie jego znieważanego autory- 
tetu, Swą tchórzliwa abstytiencją popar- 
ła cyniczne stanowisko zdrajców ; wro- 
gów państwowości, udzieliła milczącego 
sukursu organizatorom spisku oraz dy- 
wersfi na naszych kresach, potępiła meja- 
ko pełną energii  enuncjacię wice- 
premiera, który z mocą oświadczył, że 
„skonstatowanie akcji wrógiej państwu 
musiało pociągtąć za sobą szybką i zde- 
cydowaną reakcję ze strony rządu, że z 
tą samą stanowczością rząd uniemożliwi 
na przyszłość każdą akcię analogiczną. 
Tylko dzięki bezwzgledności postępowa- 
nia możemy dziś wważać tę część dzia- 
łalności antypaństwowej za  udaremnio- 
na. Żadne państwo nie może tolerować 
f darzyć bezkarnością ludzi, którzy zasło- 
nięci godnością poselską dopuszczają się 
aktów iawnej zdrady, a nie jest zadaniem 
Sejmi polskiego udzielanie im prawa acy- 
PZ 


Nie jest to pierwszy i niewątpliwie 0- 
statni wypadek, świadczący o rozkładzie 
woli wśród naszej lewicy, o jej mezdolno- 
ści do twórczej pracy państwowej, o jej 
niezrozumieniu dla niezłomnych państwo 
wych konieczności 1 jej niewolniczem 
tchórzostwie wobec wszełkiej. demago- 
gi. Tym razem fakt ten nabiera jednak 
wyiatkowego zabarwienia, jeśli się zwa- 
ży, że lewica odmówiła poparcia beg- 
czeszczonemm rządowi, będącemu jej, c0- 
prawda nieoficjalną, ekspozyturą. Nawet 
„Głos Prawdy“ poczuł się tem dotknięty 
i pośpieszył z rzewną admontcją, pisząc: 

„Otóż w głosowaniu nad tym wnio- 
skiem, szef Izby nie znalazł poparcia ze 
strony klubów lewicowych: ludowych i 
robotniczych. Zarówno PPS., jak Wy- 
zwolenie i Partja Chłopska, a więc poli- 
tyczna ibaza demokracji — wstrzymały 
się od głosowania... 


„Siły wam brak, przyjaciele, spęta- 
ni łańcuchami pryncypiów i uzbrojeni w 
nie przeciw tej prawdzie, że realia poli- 
tyka jest sztuką czynów, a nie zasad, jest 
umiejętnością zwyciężania — nie przyj- 
mowania w pokorze zbliżających się cło- 
sów". 

m=Tak, przyjaciele, siły wam brak, 


zgasł w was instynkt wałki i przeto nie : 


mogliście odnieść zwycięstwa nad swy* 
mi przeciwnikami, Nie łudźmy się — nie 
odniesiecie go i w przyszłości." 

Istotnie, trudno się nie zgodzić z tą 
komkduzją, Naszej lewicy, zahypnotyzo- 
wanej bombastyczną frazeologją doktry- 
ny, brak nietylko siły, ale 1 dobrej wofi, a 
przedewszystkiem odwagi, Nie lubi ona 
brać ma swe barki edpowiedzialności za 
rządy, zwalając ją na cudze barki, 
stawiając sobie wygodną rolę obserwato- 
ra i krytyka, Bezwolne narzędzie w rę- 


kach PEA i wywrotu, chętnie 
ułatwia mu akcię i toruje drogi — prze- 
ciwstawić sie tej robocie nie ma nigdy 0- 
choty, Jest typową spadkobierczynią 
smutnej spuścizny kiereńszczyzny ira te- 
renie Polski, 

Z temi żywiołami budować nie można, 
tak, jak nie można zakładać fundamentów 
na chwiejnych rozsypiskach ruchomych 
piasków. Każdej chwili grunt może się, 
obsunąć ; spowodować katastrofę. 
to mie jest jasne? 

Oby to wczorajsze dośwładczenie sta- 
ło- sie jedną jeszcze wskazówką dla rzą- 
du, że akcji państwowej nie wolno opie- 
rać ma platonicznej miłości i osobistych 
sympatjach, lecz na zrównoważonej, trwa 


‘Jej a twórczej współpracy, której obeeni 
pozo- * sternicy nawy państwa polskiego nie znaj- 


dą nigdy na lewicy. 


Czyż ` 


Czesław Gumkowski. * 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Niemcy a Bałkany. 


Próby podtrzymania fermentu i antagonizmów. 


(Od własnego korespondenta). 
Sotia, w styczniu. 

W związku z obecnym kryzysem bał- 
kańskim opinja bułgarska z baczną uwa- 
gą śledzi prasę europejską, komentującą, 
jak wiadomo, nad wyraz obszernie ostat- 
nie wydarzenfa na Bałkanach. Siłą tra- 
dycji w Bułgarii największą poczytnością 
pośród pism zagranicznych cieszą się pi- 
sma niemieckie. Jest to wynik długolet- 
niej współpracy Bułgarii z państwami 
zwłaszcza podczas wojny światowej, kie- 
dy to w Bułgarii w ciągu 4 lat nauczyło 
się po niemiecku daleko więcej osób, niż 
w ciągu całych dziesiątków lať przed woj- 
ną. 

Niemcy poświęcają, jak wiadomo, wy* 
darzeniom na Bałkanach nad wyraz ba- 
czną uwagę. Większe pisma niemieckie 
mają we wszystkich państwach bałkań- 
skich swych stałych korespońdentów, nie- 
ustannie informujących opinię niemiecką 
o wszystkiem, co na Bałkanach zachodzi. 
Największe jednak zainteresowanie dla 
spraw bałkańskich okazuje  „Koelnische 
Zeifumg*, przynosząc niemal codziennie 
obszerne artykuły, omawiające — rzecz 
jasna z punktu widzenia polityki niemiec- 
kiej — najrozmaitsze aktualne problemy 
bałkańskie. 

W jednym ze swych ostatnich nume- 
rów „Koelinische Zeitung“, omawiając 
sprawę stosunków bułgarsko-jugosłowiań 
skich, pisze, że każdy rząd bułgarski, któ- 
ry zdecydowałby się na nawiązanie bliż- 
szych stosunków z Jugosławią, tem sa- 
mem podpisałby swój własny wyrok 
śmiercj. 

Artykuł powyższy odbił sfę, rzecz ja- 
sna, żywem echem w całej prasie bułgar- 
skiej, w której wywiązała się ożywiona 
polemika na temat stosunków bałkań- 
skich. 

Jeden z najwybitniejszych publicystów 
bułgarskich M. I. Madżarow, znany poli- 
tyk obozit rządowego, zamieści? w „Sło- 
wie” sofijskiem obszerny artykuł, poświę- 
cony wywodom „Koellnische Zeitung“. 
W artykule fym Madżarow odrzuca rady 
niemieckie, wskazijąc między innemi na 
to, że publicysta niemiecki postępuje bar- 
dzo niekonsekwentnie. odradzając Buł- 
garii uregulowanie stosunków z Jugosła- 
wią w chwili, kiedy Niemcy oficjalnie sta- 
rają się nawiązać przyjazne stosunki ze 
swymi przeciwnikami z wójny Świato- 
wej. Kto żyje w Bulgarji i zna naród buł- 


garski — pisze Madżarow — wie, jak 
szczerze życzą sobie Bułgarzy zgody i 
przyjaźni na Bałkanach. O wojnie i o ja- 
kiejkolwiek wrogiej akcji ze strony Buł- 
garji mogą mówić tylko ci, którzy chcą 
sobie zdobyć niczem niezasłużoną sławę. 
Mimęty już czasy, kiedy naród bułgarski 
przelewa! swą krew w obronie cudzych 
interesów — czytamy dalej'w artykule 
Madżarowa — obecnie nikt nie zdoła 
wpłynąć na decyzje parlamentu bułgar- 
skiego ani obiefnicami, ani pogróżkami. 


Sprawa uregulowania wzajemnych sło> 
sumków: między Bułgarją a Jugosławją za- 
leżna jest jedynie od decyzjł parlamentu, 
który ze swej strony nie powinien kiero- 
wać się życzeniami poszczególnych parz 


tyi lub frakcyj, lecz mieć zawsze na' 
względzie dobro í wolę całego narodu. . 


Tak postępują wszystkie rozsądne { do- 
świadczone narody, tak też powinniśmy. 
postępować i my — kończy Madżarow. 
swe znamienne wywody. 

+05 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


BUDŻET. 

„Rzeczpospolita* wypowiada swe 0- 
bawy o budżecie na rok bieżący: 

„Budżet, przedstawiony Sejmowi wynosi stie 
mę 1,967 milj. zł. Jest to budżet wielki na nasze 
stosunki, budzący poważne obawy, że przerasta 
nasze możliwości, gdy się weźmie pod uwagę 2u- 
bożenie ludności wskutek kryzysu gospodarcze- 
go, zastój w przemyśle za wyjątkiem chwilowo 
sprzyjającej koniunktury w górnictwie, nieurodzaj 
w dużej części kraju. Obawy te jeszcze bardziej 
wzrastają, gdy weźmiemy pòd uwagę stale wzra- 
Stającą drożyznę i wżmagający się import środ- 
ków żywnościowych (dotychczas sprowadziliśmy 
około 2,500 wagonów zboża). 

Ostrzeżenie posła Byrki, wobec tego, że swe- 
go czasu również analogicznych udzielał prze- 
stróg i p. Władysławowi  Grabskiemu, nabiera 
charakteru bardzo poważnego i niepokojącego, że 
budżet został w zbyt szerokim zakresie Sejmowi 
przedłożony”. 


„Tamże czyłamy ustęp mowy refer. bu- 
dżetowego Byrki o politycznej i budżeto- 
wej stronie min. Miedzińskiego: 


„Z punktu widzenia obecnej naszej sytuacji 
politycznej uważam, że mianowanie posła Mie- 
dzińskiego było bardzo celowe, powiem nawet 
więcej, było konieczne i bardzo pilne, a to dlate- 
go, że osobistości, które nieoficjalnie wpływają 
na masze rządy i na ich metody, powinny mieć 
sposobność wywierania tego wpływu w drodze 
przewidzianej ustawą, i ponosić faktyczną odpo- 
wiedziałność. (Głos ma prawicy: Bardzo słisz- 
nie). Jestem skłonny pójść nawet dalej i powie- 
dzieć, że nie bardzo bym się obawiał tego ze sta- 
nowiska budżetowego, jeżeliby rząd wniósł do- 
datkowe przedłożenie, aby utworzyć jeszcze kil- 
ka takich stanowisk. (Wesołość). Natomiast ze 
budżetowego trważam, że ponieważ w 
obowiązującem obecnie prowizorium nie jest 
przewidziana taka posada drugiego stopnia płac, 
więc nie mega watpliwości, że jest to nowy wy- 
datek.“ 


ANGIELSKI or Z WŁOSKIEJ PO- 


„Kurjer Br. pisze: 


„Cala niemal polityka europejska Angi pra- 
cuje w gruncie rzeczy pod znakiem Sowietów, a 
niewątpliwie i sukcesy niemieckie, osiągnięte 
przedewszystkiem przy poparciu Anglii, do tego 
mianownika dadzą się sprowadzić. Anglja m 


jednej strony chce odciągnąć Niemcy od Rosji, z 
drugiej zaś wważa je z pewnością za najlepsze: ' 


go sprzymierzeńca w ewentualnej z nią kiedy 


rozprawie. W tem może przedewszystkiem -- 
choć oczywiście nie wyłącznie — ma źródło pro- 
tekcja angielska nad Niemcami. 

Jeżeli więc p. Winston Churchill na konferen- 
cji prasowej w Rzymie rozwiódł się tak szeroko 
nad znączetiem społeczno = historycznem faszy- 
zmu, to stało się to przedewszystkiem sub specie 
walki z komunizmem rosyjskim, z ową „trucizną 
rosyjską", o której mówił angielski mąż stanu. 
Nie wolno przytem zapominać i o tem, że enun- 
cjacja ta ze względu na osobę jej autora miała 
niemal charakter oficjalny,“ 


doskonała : 
namiastka kawy 


Ważne dla prowincji. 


Udzielam porady i pomocy prawnej 
we wszelkich sprawach zawisłych w cen- 
tralnych instytucjach warszawskich. -- 
M. Śadłowski, b, sędzia okręgowy i 
inspektor Pol. Państw. Warszawa, ulica 
Długa N 38, tel. 131-14, 


pa 


Nieznane zjawiska podzwrotnikowej fauny. 


-_Czwarłek 27 stycznia 1927 roku. 


Po 


Fenomenalne gady na archipelagu Galapagos. 


Wyprawa naukowa uczonego amerykańskiego. 
Wymierające gatunki. 


w) Znany uczony amerykański, W. 
Beebe. długoletni dyrektor laboratorium! 
dla badań pódzwrotnikowych. udał się nie 
dawno na wyspy Galapagos celem zbada 
nia fauny mało znanego tego archipelagu. 
Wyspy Galapagos, należace do republiki 
Ekwadorskief, leżą na Pacyfiku w odle 
głości 1000 kim. od brzegu Ameryki Po- 
łudniowei. Wyprawa profesora Beebe'a 
la na celu dokładne zbadanie świata 
zwierzęcego atchipelagu Galapagos. 0 
m wiadomo. było dotychczas tylko 
tyle, iż głównemi przedstawiclelami sa pe 

wne gatunki ptaków, które z biegiem cza 
su zattaciły zdolność latania, dalej liczne 
jaszczury, oraz żółwie rekordowej wiel- 
kości i wagi, Tym ostatnim prof, Beebe 
zaimierzył poświęcić najbaczniejszą uw 
1 e bowiem dotychczas nikomu jeszcze n 
udało się żółwia takiego schwytać. Ni 
stety jednak w tym kierunku wyprawa 
prof. Beebe'a nie została uwieńczona po- 
wodzeniem, gdyż uczestnikom wyprawy 
pomimo usilnych poszukiwań udałorsię na 
całym elagu spotkać raz ieden tyl- 
ko, olbrzymiego żółwia. a i ten w drodze 


zginał. Prof. Beebe sadzi, iż zwierzęta le 


już wyginęły, co jest zreszta bardzo mo- 
liwe, gdyż i poprzednie poszukiwania w 
tym kierunku nie przyniosły żadnych re- 
zidtatów: 

Wymarcie fenomenalnych tych gadów 
jest obecnie przedmiotem wielkiego zain- 
teresowania w kołach naukowvch. Je- 
szcze bowiem w roku 1905 podróżnik R. 
H. Beck, badając archipelax Galapagos, na 
potyłcał na każdym kroku na olbrzymie 
żółwie. Kilka lat później pewna. w 
wa naukowa naliczyła w ciągu 
dzinnego pobytu na jednei z wysp około 
300 sztuk tych gadów. W kołach ni 
wych patmie przeto przekonanie. 
wie te padły ofiarą jakłeiś epidemii. Nie- 
którzy uczeni twierdzą iż zwierzeta te wy 
tęnione zostały przez korsarzy. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że żółwie z wysp Ga- 
lapagos mają pod swoją brzuszna skoru- 
pa rezerwuar ze słodką woda, co iest bar- 
dzo cenne dla ludzi na wyspach tvch prze 
bywadacych, bowiem pannie tam zupełny 


hrak rzek i źródeł. Ponadto miesa żó 


HR, ALEKSY TOŁSTOJ. 
Biała noc. 


W gabinecie kaukazkiej restauracji w 
Leningradzie siedziało trzech meżczyzn: 
profesor — osławiony smakosz, reżyser 
zalewający. kieliszek za kieliszkiem miło- 
snego robaka i jeszcze ktoś trzeci. 

Jedząc i piiąc opowiadali sobie prze- 
różne anegdoty. 

Reżyser, podelimielony inż nieco, bet- 
kotał: 
koń zawsze milez, 
Widzia: 
aby pyskiem... 


cy zano konia... 
isat po piasku... Patrzał wielkiemi swe- 


ï milczatł.., ale 


mi oczami... na trenera... 
widzo- 


cała postać jego. wyrażała bói 
wie wyczuwali jego cierpienie... 

Towarzysze wiedzieli, że ten cierpiący 
koń to on sam, reżyser. Anegdota jego by 
la smutna, jego chore serce krwawemi łza 
mi płakało, gdyż ukochana żona porzuci- 
la zo. ; 

Profesor napełniwszy szklanki. ode- 
zwał się: 

— Trzeba prosto brać życie.. Niech 
diabli... Twój system seksualnv iest cho- 
ry. Po co te symbołe 

— Koń milczy.. — powtórzył reży- 
ser-— koń cierpi! 

— Absurd — odparł profesor i rozpo- 
a wykład o gruczołach. kormonach, sy 
stómach nerwowych, refleksach 1 t. 

Reżyser ukrywszy twarz w dłoniach 
plakat. 

Nad Leningradem zawista 


biała noc. 


Na kanałach. na Newie płyneły łódki. roz 


sie cichym i szczęsnym śmiechem. N: 
sepkach i po lasach ptaszeta wi 
zakochane pary błądząc tu i owdzie ulega 
ty czarowi białej nocy. 

Profesor warzył poncz poziomkowy. 
„Nagle drzwi się otworzyły i do gabine 


jest jadalne, wobec czego istotnie bardzo 
iest możliwe, że korsarze gady te z: 
li, bv w ten sposób zdobyć sobie pożyw. 
nie. 

Innym gadem. będacym przedmiotem 
poszukiwań prof. Peebe'a na archipelagu 
Galapagos, byly olbrzymie jaszczurki, du 
gości do 2 metrów. O jąszcznrkach tych 
wspominał już, Darwin, pelag 
ten badał w roku 1835. Jaszczi te rów 
nież już częściowo wygineły, bowiem dzi 
siaj liczyć ie móżna tylko na dziesiat- 
ki. podczas gdy dawniei były ich tu całe 
miliony. Uczeń! amerykańscy nie mocą 
sobie wytłumaczyć, z iakiel przyczyny ja 
szczurki te wymieraj ewałpliwie tone 
musiały paść ofiarą nieznana! epdemi!. 
Jaszczurki te dzielą się na 2 rodzaje: ie- 


Olbrzymie jaszczury i żółwie. 
Wyspa, na której mieszka 2 ludzi. 


den lądowy. drugi wodny. Kark i krego- 
słup jaszczurek najeżony fest długiemi i 
ostremi kolcami. Bardzo rzadko można 
już dzisiaj.spotkać t. zw. iaszczwrke „z ia- 
wy“ długości około 40 om. Wygląda ona 
jak paleta malarska, na którei mienią 
wszystkie kolory teczy. 

Zaznaczyć należy, iż archipelag Gaba- 
pagos już od 100 lat jest zupelnie niezar 
szkały. Rząd republiki Ekvador wielok: 
nie czynił już próby w kierunku zatuda 
nia tych wysp, ale usiłowania te nie odno 
siły nigdy pożądanego rezultatu. Chodzi 
o to, że na wyspach tych hrak iest'słod- 


obslugi- 


s mieszka jedymie 2 Iudżi. 
atarnie morska. 


jących 


\ 
Czarodziejstwo błękitnych oczu. 


Cztery tysiące dolarów pożyczonych ód nieznajomych ` 
w 8-miu godzinach. 


w) Jedna z najpiękniejszych kobiet No 
wego Jorku, panna Amelia Robertson, 
znana tamtejsza aktorka, założyła się z pe 
wmym bankierem, iż w przeciagu 8 go- 
dzin potrafi od nieznajomych ludzi poży= 
czyć 100 dolarów, Bankier wypisał czek 
na 10 tysięcy, a miss Robertson obowiaza 
ła się piśtnierinie pocałować bozacza w 
same usta, 

Miss Robertson rozpoczeła działać ua 
tychmiast. 

Wyszła na ulice i zwróciła sie do pierw 
szego lepszego przechodnia: 

— Panie, jestem zmeczona. pragnę 
wejść do cukierni i orzeźwić sie nieco, za 
pomniałam portmonetke, niech pan bedzie 
łaskaw pożyczyć mi dolara, który natych 


miast odeślę po powrocie do domu. a 


Nieznajomy przechodzień wydał bank- 
not pięciodolarowy i wreczył go divie. 
Nie upłyneło trzy godziny. a panna Ro 
bertson była posiadaczką 1000 dolarów. 
Nie zaprzestała jednak zbiórki. 


Sprawił to cud błękitnych oczu. 

Sprawa jednak skomniikowała się nie 
co edy miss Robertson zabrała się do 
zwrotu długów. 

P m dniach 3118 dolarów wróciło 
do niej. albowłem adresy i nazwiska były 
fałszywe. 

Nieznajomi dobrod 
cić po kilka dolarów. 
czarujacei żebraczoe. 


je woleli stra- 
ż podać swój adres 


Narodowa Organizacja Kobiet 
w Łodzi 
otwiera 5-cło tygodniowe Kursy Kroju 1 Szycia 
oraz ręcznego haftu, Richelieu, filet, robót krzy» 
żowych I t, p. w lokalu własnym przy ul, Mo- 
niuszki 11, I p. front. Nauka „prowadzona bę- 
dzie najnowszymi systemem Francuskim i An- 
glelskim. Specjalny dzlał racjonalnej nauki 
szycia i modelowania pod kierunkiem ratyna- 
wanej nauczycielki przybyłej z Warszawy. — 
Zapisy przyjmnje się od dńia 27 stycznia do 2 
lutego włącznie w godz, od 9—1 i od 2—5 po 
południu. Najnowsze modele bibułkowe są do 
nabycia na miejscu. 


Po ośmiu godzinach w sakiewce ij =n=—=———— NM 


znajdowało się 4828 dolarów. 


wpadła jak motyl rozśmieszona dziewczy 
na — podłotek właściwie. 

Spojrzała na profesora, podeszła do so 
ty. zrzuciła kapelusz z główki, położyła 
się 1 wnet zasnęła. ` 

— To rozumiem — zanważw profesor 
— kompletnie pijana. 

Śmiące dziewczę miało miła i ładną twa 
rzyczkę. wpółotwarte usteczka, prześlicz- 
ną główkę o chłopięcej fryzurze i wyglą- 
dała jak chłopiec. Ładne wysmnkte nóżki 
obciagnięte były w cielistego koloru poń- 
czoszki. Zniszczone „pantofelki i lekka 
czarna sukienka, wyrudziała i podayta nie 
ligowały z wdzięczną całościa. 

— Soli otrzeźwiających.. Amoniaku! 
— Zawołał nagle profesor. 

Reżyser przerażony patrzał na dzie 
czymę, która spadła z sofy potoczyła 
pod stół. 

Podniesiono ją i posadziwszy na fotelu, 
położono kompres z wody mineralnej na 
głowie dając jej jednocześnie amoniak do 
wachania, k 

Niebawem otworzyła diže szare oczy. 

— Dziekuję. dosyć wachania! odezwa 
ła się melodyjnym dziecinnym głosem. 

Reżyser przyglądając się jej, zawołał: 

— Poco pani tu przyszła? Dlaczezo 
pani ġest pijana? Czy pani jest dzieckiem? 
Ulicznicą? Proszę odpowiadać! 

— Nie — odparta trzesac energicznie 
ostrzyżona główka. — Nie jestem uliczni- 
cą, Chciano mnie spoić, źle sie ze mna ob 

ie wiec i wybie: 


glam z restata zeci- 
nałam ulice aż tutaj przyszłam. Dajcie mi 


ogórka. X 
Reżyser nie mógł sie je napatrzeć. Nie 
przypadek ją tu skierował! Biała noc fe- 


mu winna.. 

Profesor chodząc wzburzony po gabi- 
necie wołał: 

— Okropmość! Dziecko jeszcze, a już 


dobrego domit pochodze. 


skończyłam rimnazium w Permie. Polo- 
wę drogi do Leningradu przebyłam kole- 


ja resztę zaś piechotą. Okradzłono mię w 
pociągu. Ale to nic, O świcie rzucę się 
pod pierwszy lepsży wagon tramwajowy: 

Reżyser zazęrzytał zebami. profesor 
kiwańąc twiąę głowa pytał: 

— Jak was zowia, obywatelko! 

— Nazywam się Katia... z Permit... Za 
raz wam dowiodę, że 2 Pernm jestem... 
Widzicie te bliznę na głowie?... To po- 
strzał białych, kiedy Perm zdobywali. Bli 
zna ta, to pamiałka po czerwonych... Wie- 
rzycie teraz? Mam lat 21,.. 

Wyiawszy grzebień z kieszeni przecze 
sala główke... Zawważywszy. że grzebień 
jest złemanm, rzuciła go w kat. mówiac: 

— Nie mam teraz grzebie 

— Kupię ci dziesieć grzebieni.. Tylko 
powiedz, dlaczego włóczysz się po nocy? 

— To moja rzecz — odparta krótko— 
Nie potrzebuję przed nikim się tłuma- 
czyć.. Gdy rodzice mię odumarli, poje- 
chałam do Tambowa... do ciotki... chcia- 
łam przy niej mieszkać... W drodze okra- 
dziono mię... Cfotki w Tambowie nie zna- 
laztam... 

Wstąpiłam do szkoły tańców,qło ba- 
tetu... mówią, że mam duży taleft... jako 
fako dawałam sobie rade... Na wiosnę po- 
szłam piechotą do Leningradu. tutaj przy- 
szły troski... Nie mam pieniędzy... jestem 
głodna... Ale to nic... Jutro koniec 

Reżyser chwytając się za głowę: 

— Nic nie rozumiem.. Kto ona jest?... 
Czego chce?... Kto ja przysłał?... 

— Wszystko kłamstwo — mówił pro- 
fesor — do diabła z romantyka! 

Dziewczyna ciągnęła dalej 
głosem: 

— Wałęsam się po ulicach... Nie mam 
nic prócz tej sukienki... A wy tu ueztu- 
jecie do syta... Sypiacie w miekkich. ci 
płych łóżkach.. Czy mam iść do fabry: 
ki jako robotnica?... Czy mam się wyrzec 

iP. erze baletnicy., sprze 
Nie... lepiej leżeć pod 


sennym 


— Katia, obrażono cię, prawda?... 
Kto?... Kiedy?.. Mów!. — zawołał re- 
żyser, chwytając ją za smukłe rączyny. 
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Wiadomośi „7 całego Świata 


STAN POGODY NAD MORZEM CZAR. 
NEM. 


w) Całą Ukraine oraz inne kraje nad 
Morzem Czarnem nawiedziły w ostatnich 
tygodniach gwałtowne burze. W centrum 
przemysłu naftowego w Baku wyrządz: 
Miragaw szkody milionowe.  Wskutel 
uszkodzenia studni naftowych i nomai 
zmniašzyła się znacznie produkcia nafty, 
Burza, trwająca trzy typodnie, spowodo= 
wała wstrzymanie ruchu okretowego oraz: 
wyrządziła dotkliwe szkody w budowłach 
portowych. W ostatnich dniach tempera- 
tura znacznie się obniżyła, Przy ujściu 
Donu dochodzą mrozy do 33 st. C. Morze 
Czarne przy brzegu zamarzło. Lenin 
gradzka stacia meteorologiczna zapowia: 
da, że taki stan pogody potrwa dość die l 
go, 


70 LAT NA PIECH | 


w) Statystyka ludności, przeprowa= ł 
dzona niedawno w ZSSR, obfitowała w 
różne ciekawe epizody. | 

Kiedy urzędnicy konskrypcyjni žapy- 
ma pówneso chłopca, ile ma lat, odpowie 
ziat: 

— Napiszcie 12-letni i jeszcze mieżo- 
naty. 

Na jednem z przedmieść Charkowa, w 
starym domki na wzgórzu mieszka staru- - 
szka, wytrlądająca mniej więcej na lat 70.. 
Będąc częściowo sparaliżowana, leży na 
piecu, a córka stara się o jej utrzymanie. 
Okazało się, że staruszka ma lat 105. Ko- 
leją nigdy nie jechała, nie widziała rów- 
nież tramwaju, gdyż już 70 lat nie wycho- ` 
dzi z doniu. 


GWIAZDKA W KRAJU DOLARÓW. 


w) Zwyczaj gwiazdkowy prezentów. 
istnieje również iw Stanach Ziednoczo- 
nych. przyjmując w krainie dolarowych 
Kreznsów. „amerykańskie rozmiary“, Mi- 
ster Ragner, nowojorski król towarów ko 
lonialnych, pragnąc wynagrodzić swojego 
syna za dobrą cenzurę szkolna zaofiaro- 
wał muma Boże Narodzenie... teatr.. Jest 
to obszerny gmach, obliczony na 300-tu 

idzów. zaopatrzony w fajnowsze urza- 
dzenia sceniczne, posiadajacy własna tru- 
pe. orkiestrę symfoniczna, wvkwalifikowa. 
nego reżysera etc, ete: Jakaż taki malec 
otrzyma „gwiazdke“, gdy dorośnie? ,,. 


10—— - 


ZZ E A 


Dziewczyna załkała głośno. 

— Katia — unosił się reżyser — ty je- 
steg sama na świecie... ja również samof- 
ny jestem... Biała noc zespoliła dusze 
sze. Myśmy biedni, udręczeni ludzie... 
powinniśmy bliżej się poznać... bo... bez 
miłości... be 

Tu pijany reżyser jął na temat swych 
uczuć takie pleść bzdury, że dziewczyn: 
zerwała się z fotelu i wkładając pośpiesz 
nie kapelusz, rzekła: 

— Daruicje mf trzy ruble! 

Dano jej żadane pieniadze. 

Na progu gabinetu zatrzymawszy się, 
zwrócona twarzą do trzech mężczyzn — 
przemówiła jadowitym tonem: 
~ — Nie nie szkodzi, że robię wrażenie 
ulicznicy. Nie bójcie się. Zrobię karierę 
jako tancerka, Potrafle I ja pazurki swo- 
je pokaząć! Dla waszej przyjemności nie 
rzucę sie pod tramwaj! Adieu! 

„| znikła za portierą. 

Zapłacouo rachunek, opuszczono kau- 
kazką restaurację i znaleziono się na to- 
nącej w jasności ulicy, 

Poprzez niebo ciągnęły biało-różowe; 
chmurki, Biała noc tchnęła upiornem 
pięknem. Trzeci mężczyzną, wziąwszy 
profesora pod rekę, zapytał: 

— Kim ona jest według pańskiegć 
przekonania? 

— Biednem dzieckiem — odparł pro* 
fesor zamyślony. 

— Rozumiem... ulicznicą.... j 

— Jakby to panu wytłumaczyć... Dziś 
głód pcha ją do separatek.. jitro może 
zmienić skórę... Życie tak wszystko zmie+ 
Re w tych czasach... wszystko... wszyst+ 

0... 

Reżyser tymczasem ryczał z płacziy 
Wsadzono zo do jednokonki, odwieziono 
do domu i ułożono w łóżku. 

W sennych marzeniach widział niedo. 
rosłą dziewczynke z chłopięcą fryzurą * 
w cielistych pończoszkach, 

Tłum. jo 
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Czwartek 


Wschód słońca 7.24 
Zachód słońca 16.12. 
Wschód księż. 2,13. 
Zachód księt. 13.24. 
Długość dnia 9.54. 

Przybyło dnia 0.58. 
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ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. 


Jak się dowiadujemy, prezes Sądu 
Okręgowego w Łodzi, p. Tadeusz Kamień 
ski, zamianowany został prezesem Sądu 
Okręgowego w Warszawie i z dniem 1-20 
lutego r. b. obejmie to stanowisko. 

Na miejsce zaś prezesa p. Tadeusza 
Kamieńskiego zamianowany został pre- 
zes Sądu Okręgowego z Lublina, (u) 


DELEGACJA U P. PREZYDENTA 
MIASTA, 


W związku z przypadającym w roku 
bieżącym 15-leciem istnienia centralnego 
związku rzemieślników żydów, we wto- 
rek, dnia 25 b. m. przybyła do p. prezy- 
denta miasta M. Cynarskiega specjalna 
delegacja, z prośbą o wzięcie udziału w 
uroczystości jubileuszowej, która odbę- 
dzie się w dnfu 30 b. m. w sali Filhar- 
moni. 


WALKA Z RAKIEM. 


W dniu 28 b. m., o godzinie 8-ei wie- 
czorem w Wydziale Zdrowolności Publi- 
cznej odbedzie się posiedzenie Rady Sek- 
cii do walki z rakiem. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) odczy= 
tanie protokółu poprzedniego posiedze- 
nia; 2) sprawozdanie z działalności z sek- 
cji do dnia I/I 1927 r.; 3) projekty na 
przyszłość (Roentgen, rad i t. d.: 4) pro- 
paganda: 5) ankieta o raku ną wojewódz- 
two łódzkie;'6) zorganizowanie towatzy- 
stwa walki z rakiem; 7) wolne wnioski. 


STATYSTYKA „KROPLI MLEKA“ ZA 
ROK 1926. 


W roku 1926 Tow. „Kropla Mleka“ 
przyjęło w ambulatorium dzieci 8202, 
stwierdziło przyrost wagi u 5913 dzieci, 
według wyznania: dzieci chrześcijan — 
5535, dzieci izraelitów 2667; według za- 
jęć rodziców: dzieci robotników 4924, 
dzieci rzemieślników 1600, dzieci drob- 
nych handlarzy 623, z różnych ster 1055. 


Kurs oświatowy Polskiej 
Macierzy Szkolnej. 


Zorganizowany ostatnio w dniach 16. 
17 i 18 stycznia r. b. w Radomiu kurs o- 
światowy. poświęcony krzewieniu arty- 
stycznej kultury narodowej i organizacji 
teatrów ludowych, zgromadził około 300 
osób zarówno ze sier nauczyciefstwa 
przybyłego z powiatu, przedstawicieli du 
chowieństwa, sejmiku, młodzieży semi- 
naryjnej, przedstawicieli Stowarzyszeń 
Młodzieży, miejscowej inteligencji ? t. d. 

Kurs poza zaiqteresowaniem wytwo- 
rzył żywy łącznik ze słuchaczami, co pod 
niósł jeden z nauczycieli szkół powszech- 
nych, dziękując w zakończeniu za pośred 
nictwem prelegenta wice-dyrektora C. X. 
Jankowskiego zarządowi głównemu Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej za urządzanie kur 
sów. tworzących wspólną płaszczyznę do 
wielkiej akcji oświatowo-kulturalnej. 


"REJESTRACJA ŚRODKÓW LOKO- 
MOCJI. 


W myśl $ 17 i 26 rozporządzenia tu- 
rzędu wojewódzkiego z dnia 23/VI 1925 
r. o ruchu ulicznym w mieście Łodzi, 
Biuro Wojskowe-Policyjne Magistratu m. 
Łodzi (Plac Wolności 14, lewa oficyna), 
rozpoczyna wydawanie numerów z dn. 
1 lutego r. b. 

Właściciele rowerów, wozów, Wóz- 
ków ręcziy powozów 1 innych środ- 

ó winni zaopatrzyć się w nu 
15 marca r. b. Opieszali, 
yby i lí po tym terminie bez_nu- 

merów, odpowiadać będą — w myśl $ 72 
wspomnianego rozporządzenia — admini- 
stracyjnie (grzywną do 500 zł. lub areszt 
2 miesięcy). 
4 


5 RJER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 27 stycznia 197r roktt. 
Tam, gdzie 


Jak się przedstawia nasza marynarka wojenna. . 


30: 


szumią fale Bałtyku. 


(Wywiad z szefem Kierownictwa Marynarki Wojennej, p. komand. J. Świrskim). 


Szef kierownictwa marynarki wojsko 
wej, p. komandor Jerzy Swirski, udzielił 
łaskawie przedstawicielowi Polskiej Ag. 
Publicystycznej szeregu wyjaśnień, które 
dają obraz obecnego stanu marynarki wo 
jennej w Polsce. 

— Jaka jest organizacja i skład oso- 
bowy marynarki wojennej? 

— Marynarka wojenna wchodzi w 
skład siły zbrojnej Rzeczypospolitej i 
przez swego szefa podlega ministrowi 
Spraw wojskowych. Organem zarządza- 
jącym marynarką wojenną jest kierownic 
two marynarki wojennej. Oficerowie na- 
si dzielą się według specjàlności na 3 kor 
pusy: 1) morski (nawłgacyjny), 2) tech- 
niczny (inżynierowie morscy), 3) rzecz- 
no-brzegowy. Pozatem w każdym kor- 
pusie są specjaliści, jak ap. w korpusie 
morskim: oficerowie torpedyści, artyle- 
rzyści; w korpusie technicznym — inży- 
nłerowie mechanicy, budowy okrętów. 
BY if d. Razem około 200 ofice- 
rów. 
— Z ilu jednostek i jakiego pochodze- 
nia składa się flota nasza? 

— Objekty pływające floty wojennej 
składają się jak dotąd częściowo z jedno- 
stek otrzymanych od rozdziału floty nie- 
mieckiej, zgodaie z Traktatem Wersal- 
skim, częściowo zaś z jednostek pocho- 
dzenia krajowego. 

Obecnie mamy 5 torpedowców (300— 
400 ton każdy), 4 traulery, 2 kanonierki 
(avizo) | szereg jednostek pomocniczych, 
Pozatem mamy 2 transportowce. wojenne 
„Warta“ ì „Wilja“ (razem pojemności 13 
tys, ton), które odbywają stałe rejsy mię- 
dzy Cherbourgiem i Gdańskiem. Flotylla 
Pińska składa się z monitorów, szerezu 
uzbrojonych statków i motorówek. Rok 
1926 był rokiem przełomowym w dzie- 
jach marynarki wojennej W roku tym 
zaczęto urzeczywistniać t. zw. mały pro- 
gram rozbudowy. W Tistopadzie 1926 r. 
zostaly podniesione bandery na monito- 
rach „Kraków“ i „Wilno”. Monitory te 
zostały całkowicie wykonane w kraju 
przez firmę „Zieleniewski* w Krakowie, 
ściśle według planów fnż. kier. mar. woj. 
W końcu zaś roku ubiegłego zakupiliśmy 
w Anglii trzech-masztówy szkuner szkol- 
ny „Iskra“, pojemności 500 ton, Brak fe- 
go szkunera odczuwała bardzo marynar- 
ka wojenna, gdyż jedynie na żagłowcu 
może młody kandydat na oficera zapo- 
kz się dokładnie z psychiką morskiego 
bytu. 

— Czy brak własnego portu w Gdy- 
ni utrudnia bardzo pracę marynarce wo- 
jennej? 

— Odczuwaliśmy bardzo dotkliwie 
brak własnego portu wojennego, wskutek 
czego okręty nasze musiały zimować w 
porcie Gdańskim. Obecnie jednak, wobec 
budowy ogólnego portu w Gdyni, spra- 
wa własnego portu posunęła się o tyle 
naprzód, że w roku bieżącym okręty na- 
sze zimują już w Gdyni. 

— Jak wyglądają w marynarce wo- 
jeńnej sprawy szkolne, jak komplefuje się 
korpus oficerski? 

— Korpus oficerski marynarki wojen- 
nej kompletuje się z absolwentów Oficer- 
skiej Szkoły Marynarki Wojennej w To- 
runiu. Szkoła ta posiada 3-letnf kurs. 
Kandydaci do szkoły muszą wykazać się 
maturą szkoty średniej, zdać konkurso- 
wy egzamin, odbyć letnie informacyjne 
pływanie. Po ukończeniu szkoły oficer- 
skiej młodzi oficerowie są posyłani na 
różne kursa specjalne, jak artyleryjskie, 
torpedowe, inżynieryjne i t. d. — do Fran- 
cji. « 
. Podoficerowie marynarki wojennej Te 
Krutują się z absolwentów szkoły specja- 
fistów motskich w Świeciu, w której za- 
znajamiają się z różnemi specjalnościami, 
jak pokładowa. sternicza, palaczy, ma- 
szymistów i t, d, Marynarka wojenna od- 
czuwała wielki brak słownictwa morskie 
go i odpowiednich podręczników mor- 
skich. Obecnie dzięki pracy wykładow- 
ców w szkołach marynarki wojennej zo- 
stał wydany szerez bardzo dobrze opra- 
cowańnych podręczników wiedzy mor- 
skiej. 

— Czy reformy personalne, przepro- 
wadzone w ostatnich czasach, dają gwa- 
tancję ostatecznej sanacji w marynarce? 

— Możan z całą stanowczością stwier 
dzić. że zarówno reformy personalne, jak 
również rozwój organizacji i pracy, w kie 


rownictwie marynarki wojennej dają cał- 
kowitą gwarancję sanacji, Zakończenie 
procesu kdr. ppor. Bartoszewicza oczy- 
ściło w dużym stopniu atmosferę. Obec- 
nie kier. marynarki wojennej dokłada 
wszelkich starań, by ostatecznie usunąć 
wszystkie braki administracji i przyczy- 
ny, które pozwoliłyby stworzyć grunt po 
datny dla nadużyć. Wyrok zasądzający 
nadużycia kdr. ppor. Bartoszewicza, jak 
również skazujący winnych niedbalstwa 
służbowego będzie wymowną przestrogą 
dla innych w uależytem spełnianiu swoich 
obowiązków. 

— Jak wygląda w tei chwili sprawa 
obserwatorium morskiego w Gdyni? 


— Projekt utworzenia obserwatorjum 
"morskiego w Gdyni zostanie wniesiony 
w najbliższym czasie do Rady Ministrów. 
Obserwatorium morskie będzie miało na 
celu zjednoczenie działalności niektórych 
instytucyj, zajmujących się meteorologją 
morską, pomiarami magnetycznemì na 
morzu, obserwacjami astronomicznemi 
dla celów marynarskich i t. p. Dla nad- 
zoru nad działalnością tej instytucji ma 
być utworzony „Stały Komitet Hydrogra- 
ficzny*, składający się z przedstawicieli 
zainteresowanych ministerstw i z przed- 
stawicieli odpowiednich najwyższych in- 
stytucyj naukowych. 
x 


(tan szkolnictwa w Kódzkim okregu szkolnym. 


Statystyka czynnych sił nauczycielskich. 


Statystyka zajętych w chwili obecnej 
sił nauczycielskich na terenie okręgu 
szkolnego łódzkiego przedstawia się, jak 
następuje: 

W szkołach powszechnych pracuje — 
5,529 sił, w czem: Polaków 4,836, Niem- 
ców 326, Rusinów 208, Żydów 431, Biało- 
rusinów 25, Ukraińców 3, Rosjan 5. 

W seminarjach nauczycielskich pra- 
cuje 161 osób, w czem Polaków 157, Niem 
ców 4. 

W szkolnictwie średniem ogólnokształ 
cącem (gimnazja), prywatnych i państwo 
wych łącznie wykłada 1168 sił nauczyciel 
skich, w czem Polaków 949, Niemców 79, 
Żydów 128, Rusin 1, Białorusin 1, Ukrai- 
niec 1, Łotysz 1, Francuzów 6, Belgów 2. 

W szkolnictwie zawodowem, pracuje 
sił 276, w czem Polaków 269, Żydów 6, 
Niemców 1. 

Według języka wykładowego szkoły 
na terenie okręgu łódzkiego dzielą się jak 
następuje: szkół powszechnych istnieje — 
2,252, z czego publicznych z językiem wy 


kładowym polskim 2,052, z niemieckim — 
86, prywatnych z językiem wykładowym 
polskim 98, z żydowskim 5, prywatnych 
dła dzieci żydowskich z językiem wykła- 
dowym polskim 7, z hebrajskim 1, dwuję 
zycznych (z językami wykł. polskim i ży 
dowskim) 12, 

Seminarjów nauczycielskich istnieje w 
okręgu łódzkim 12, w czem państwowych 
z językiem wykładowym polskim 7, nie- 
mieckim 1, prywatnych z językiem wykła 
dowym polskim 4. 

Szkół średnich ogólnokształcących (gi 
mnazjów) okręg łódzki liczy ogółem 79, 
w czem państwowych z językiem wykła- 
dowym polskim 11, prywatnych ż języ- 
kiem wykł. polskim 45, z niemieckim 6, 
prywatnych dla dzieci żydowskich z języ 
kiem wykładowym polskim 16, z hebraj- 
skim 1. 

Szkół zawodowych na terenie okręgu 
istnieje 25, wszystko z językiem wykła- 
dowym polskim, mianowicie 5 państwo: 
wych i 20 prywatnych. (p) 


Teoria a praktyka praw językowych w szkołach niemieckich 


Poseł polski na Sejm pruski p. Jan Ba 
czewski wystosował do pierwszego pro- 
kuratora w Olsztynie następujące pismo: 

„W sobotę, dnia 18 grudnia ub. r. pod 
czas pauzy szkolnej pomiędzy pierwszą a 
drugą godziną rozmawiali uczniowie Au- 
gust Bahr i August Kukliński, obaj z Sza- 
fałdu, w mowie ojczystej, ti. po polski-— 
Nauczyciel Fisain z Szafałdu, który ich 
podsłuchał, zakazał im dalszej rozmowy 
w języki ojczystym temi mniej więcej 
słowami: „W szkole jest zakazane mówić 
po polsku, ponieważ to uczyniliście, musi- 
cie za karę godzinę stać“. Następnie roz- 
kazał uczniom iść na swoje miejsca i pod 
czas reszty pauzy oraz przez całą nastę- 
pną godzinę stać. Jako świadków wymie 
nia się: 1) Augusta Bahra, 2) Augusta Ku 


klińskiego, 3) Katarzynę Mędrynównnę 4) 
Alojzego Tolksdorfa, 5) Kensbocka, 6) Fr. 
Mędrynę — uczniów z Szafałdu. 

Podług rozporządzenia ministerium o- 
światy, sztuki i wiedzy oraz rejencji w 
Olsztynie, oddziału spraw kościelnych * 
szkolnych, nie wolno nauczycielom za 
kazywać używania mowy ojczystej w 
szkole podczas przerwy odpoczynkowej. 
Dowód: świadectwo radcy tejencyjnego i 
szkolnego Badera i dyrektora rejencyjne 
go Eckhardta oraz pruskiego ministra na- 
uki, sztuki i oświaty ludowej, p. prof. dr 
Beckera“, 

Poseł Baczewski stawia wniosek u 
wdrożenie przeciw nauczycielowi Fisah- 
nowi postępowania karnego. 

0: 


Menomena hudri w Łoddi slabe zainteresowanie, 


Z działalności Teatru Miejskiego. 


Wedlug danych cyfrowych, posiada- 
uych przez Wydział Oświaty i Kultury, 
działalność Teatru Miejskiego, znajdują- 
cego się pod dyrekcją dr. A, Szyimana i 
B. Gorczyńskiego, w ciągu grudnia roku 
ubiegłego przedstawiała się następująco: 

W okresie sprawozdawczym wysta- 
wiono 35 przedstawień, w tem 3 premiery 
17 zwykłych oraz 15 zrzeszeniowych. 

Ze sztuk wystawiono: „Gdybym chcia 
ła”, komedja w 3 aktach Cieraldyego i 
Szpitzera—6 razy, „Madame Sans Gene“ 
komedja w 3 aktach W. Sardou i Moreau 
— 14 razy, „Tajemnica powodzenia”, ko- 
medja w 3 aktach Montgomery — 1 raz, 
„Król“, komedja w 4 aktach G. de Caila- 
veta, Fleursa i R. Arene — 7 razy, „Balla 
dyna“, tragedja J. Słowackiego — 2 razy, 
„Sprawa Makropulos",,komedja w 4 ak- 
tach Capka — 1 raz, „Wino, kobieta i dan 
cing“, komedja w 4 aktach Kiedrzyńskie- 
go — 2 razy. „Cały dzień bez kłamstwa”, 
komedja w 3 aktach Montgomery—2 razy 

Na wszystkich powyższych przedsta 


wieniach było 11,954 osoby. W porówna 
niu z listopadem, frekwencja publiczności 
na 1 przedstawieniu spadła o 55 osób. 

CZ RZECZE ET 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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Z sali odczytowej. 


„księgowości szwajcarskiej Rua 


Zapowiedziany przez Słow. Handlow 
ców Polskich, Piotrkowska 108, odczyt 
na niedzielę dn. 16 stycznia r. b. na temat 
„O księgowości szwajcarskiej Rafa", 


” 


ściągnął dość poważną ilość słuchączów” 


ze sfer handlowych naszego miasta. 

Już sam fakt, że odczyt powyższy Wwy 
słuchało liczne audytorium, świadczyć 
może o powadze I zafnteresowanin, jakie 
przedmiot wzbudzać zaczyna. Sprawa bo 
wiem księgowości do niedawna jeszcze 
tralctowaną u nas była za rzecz mało waż 
ną i eienadającą się wogóle do porusza= 
nia w pismach. Dotychczasowe systemy 
księgowości ze swemi przestarzałemi i 
nieprodukcyjnemi sposobami księgowania 
uchodziły u nas za dogmat nienaruszalny. 

Prelegent w osobie lwowskiego pro- 
fesora p. Christopha zakomunikował je- 
dnak zebranym donioste zmiany, jakie 0- 
statniemi czasy zaszły w dziedzinie ksie- 
gowości. Przedstawił on mianowicie słu- 
chaczom nowy, aczkolwiek zagranicą już 
od paru lat znany í cieszący się tam o- 
sólnem uznaniem, system szwajcarski 
Rufa. 

Zademovstrowawszy proste urządze- 
nie, niezbędne przy księgowaniu pg. Wy- 
mienionego systemu, składające się z apa 
ratu księgowego | skrzynki kontotekowej, 
wykazał następnie prelegent liczne zalety 
dzięki którym system szwajcarski wypy- 
cha dotychczasowe systemy stare. Po- 
zbycie się całego balastu materjału w po- 
słąci licznych, olbrzymich ksiąg 1 niewy- 
dajnej a żmudnej pracy, jak kolocjonowa- 
nie, praktykowane przy systemach sta- 


rych z powodu niezbędnych przenoszeń 
z jednej i zyskanie nowych, daremnie do- 


tąd od systemów starych oczekiwanych 
wyników z drugiej strony. Precyzyjna 
mianowicie kalkulacja, doskonała kontro- 


„la f możność w każdej chwili wglądnięcia 


we wszelkie szczegóły, przedsiębiorstwa 
przez samego właściciela — oto zdobycz 
tego iście genialnego pomysłu buchaltera 
szwajcarskiego. 

Zasługą prelegenta jest, że oceniwszy 
wartość wynalazku zagranicznego, ośmie 
lit się śród naszych konserwatywnych 
sier handlowych torować drogę nowemu 
prądowi, idącemu śladem postępu | po- 
trzeb czasu. Przyznać trzeba, że krok 
fo odważny | praca ciężka, jeśli się weź- 
mie pod uwagę tę opieszałość naszą do 
wszelkiego rodzału postępu. Szkoda je- 
dnak, iż prelegent nie znając widocznie bli 
żej stosunków naszego miasta í ludzi jego 
nie mógł się zetknąć z człowiekiem, któ- 
ry jako wyjątek śród otaczałących go 
„przeciwników jakichkolwiek zmian na 
polu księgowości, pierwszy bodaj w Pol- 
sce odkrył í zrozumiał wynalazek Rufa, 
a podczas wprowadzenia go na nasz grunt 
spotkał się już był t zwalczał opór nie- 
chętnych. Mam tu na myśli energiczną i 
wytrwała pracę w tym kierunku organi- 
zatora miejscowego p. Kina. 

System szwajcarski, jakkolwiek po- 
wsłały na racjonalnych zasadach í oparty 
na prawach ekonomii pracy 1 materjału 
amerykańskiego organizatora Taylora, w 
tej formie, w jakiej został przedstawiony 
w ubiegłą niedzielę przez prelegenta, nie 
jest jeszcze ostatnim wyrazem udoskona 
lenfa. P. Kin już przed czterema łaty był 
poznał, ocenił i przyznał, iż przyszłość 
należy się systemowi szwajcarskiemu. 
Krytycyzm jednak p. Kina nie mógł nie 
dostrzec pewnych jeszcze nledomagań sy 
stemu, dotyczących urządzenia księgowe 
go i samej techniki księgowania. Ulepszył 
on zatem sam aparat księgowy i dosto- 
sował go do wygodnego się nim posługi- 
wania, zmieni? budowę skrzynek konto- 
tekowych, wprowadził pewne modyfika- 
cje do techniki księzowanfa — jednem 
słowem doprowadził system szwajcarski 
do perfekcji. y 

Że zaś zmiany i udoskonalenia pomy- 
słu p. Kina posiądają naprawdę nieprze- 
ciętną wartość, że system oparty na ra- 
cionalnych zasadach, a ulepszony przez 
obywatela naszego kraju powinien mieć 
u nas pierwszeństwo przed takimże po- 
chodzenia zagranicznego, lecz nieudosko 
nalonym — przekonać nas winien choćby 
fakt, że niektóre z tych ulepszeń zostały 
„prowadzone dopiero znacznie później 
zagranicą i spodziewać się można, że w 
niedalekiej przyszłości spotkamy zastoso 

vanie zagranicą i tych pozostałych ulep- 
które dotąd widzimy tylko przy u- 
nalonym systemie Polaka. 

Widoczną pozostało przeto luką w 
niedzielnym odczycie pominięcie właśnie 
tych dążności i prac, jakie znalazły swój 


Z parlamentu miejskiego. 


Wybory. Pożyczki. Zniesienie wynagrodzeń w przed- 
siębiorstwach koncesjonowanych. 


W dniu wczorajszym, pod przewod- 
nictwem prezesa dr. Fichny, odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej przy udziale 
73 radnych. Na czwarty rok fuukcjono- 
wania Rady Miejskiej í na ogólną ilość 
86 radnych wraz z członkami Magistratu, 
jest to objaw niesłabnącego zaintereso- 
wania się blegiem spraw. 

Nastąpiły wybory. Prezydjum Rady 
Miejskie zostało zasadniczo dawne, z tą 
zmłaną, iż na miejsce dr. Garlfńskiego. 
który zrezygnował, wybrano r. Fiedlera 
na wice-prezesa Rady M. Była walka o 
osobę dr .Rozenblatta na stanowisko je- 
nego z trzech wice-prezesów Rady Miej- 
skiej. Konkurował z nim radny St. Ra- 
palskf, ale dr. Rozenblatt į tym razem za- 
triumfował ( utrzymał się przy mandacie, 
który piastuje od 1917 roku. 

Następnie wybrano stałe komisje we- 
dtug zaleceń konwentu seniorów. 

Wybory ławnika Andrzeja Kaźmier- 
czaka przeszły 22 głosami przeciwko 2, 
przyczem frakcje; Koło Narodowe. Ch. 
D., P.P.S., Niemiecka P. Pracy f Poale- 
Sion złożyły oświadczenia, że wybór je- 
szcze jednego ławnika uważają za zbęd- 
ny i że nie biorą udziału w głosowaniu. 

Do komitetu kanalizacji 1 wodocią- 
gów wybrano p. Walczakowskiego. 

Do komitetu nagrody literackiej wy= 
brano: p. Grzymałę-Siedleckiego į n. Lo- 


renca. Powołano również komitet budo- 
wy Teatru Miejskiego. 

Uchwalono zaciągnięcie pożyczki w 
kwocie 460.000 złotych na prowadzenie 
robót inwestycyjnych ze skarbu państwa 
i w kwocie. 69.000 zł. w Banku Gosp. Kra- 
jowego na wykończenie Domu Wycho- 
wawczego przy ulicy Przędzałnianej 
Nr. 66 1 68. 

Przyznano dożywotnie wsparcie Jul- 
janowf-Trzeszczyńskiemu b. pracownikó- 
wi Wydz. Gosp. i zaliczono w poczet sta 
łych etatowych pracowników pp. Ale» 
ksandra Wyrąbkiewicza oraz Wacława 


Łojszczyka. 

Wkońcu Rada Miejska uchwaliła 
wmiosek komisji regulaminowo-prawnej, 
którego mocą wynagrodzenfa dla delega- 
tów samorządu w przedsiębiorstwach kon 
cesjonowanych mają być przelane do ka- 
sy miejskiej. 

Na tle referatu rad. Stypułkowskiego, 
potoczyła sie ożywiona dyskusja, której 
clou stanowiła kwesta daty. od której 
uchwała ma obowiązywać. Wniosek ko- 
misji regulaminowo-prawnei ustalał datę 
1 lipca 1926 t.. wniosek r. Rapalskiezo— 
1 stycznia 1926 r., natomiast na posiedze- 
nfn Rady Miejskiej wpłynał nowy wnio- 
sek. ustanawiający datę 26-70 stycznia 
ye r, Ostatni wniosek został przy- 
ety. 


Nieoczekiwana wizyta. 
P. wojewoda Jaszczołt na inspekcji w starostwie. 


Wczoraj przed południem p. woje- 
woda Jaszczołt przeprowadził niezapo- 
wiedzianą inspekcję starostwa łódzkiego 
wydziału powiatowego 1 sejmiku, 

P. wojewoda w towarzystwie sekreta 
rza osobistego p. Rosicklego przybył do 
starostwa o godz. 11-ej przed południem 
i odbył konferencję z urzędującym staro- 
stą p. Dychdalewiczem, na temat aktua!- 
nychespraw, związanych z powiatem łódz 


kim, interesując się szczeęólnie rozwo- 
jem prac samorządowych na terenie po- 
wiat, 

Nastepnie p. wojewoda zlustrował po- 
szczególne referaty, badając dokładnie 
tok urzędowanła ʻi sposób załatwienia 
spraw. 

Ze starostwa p. wojewoda udał się do 
komendy miasta ï policji państwowej, 
gdzie sprawdzał funkcjonowanie urzędu. 


Rearezentada drotnyth umów w Komisja nodaliawyh. 


Izba Skarbowa uwzględniła memorjał Sfowarzysze- 
nia Detalistów. 


W swoim czasie I-sze Stowarzyszenie 
Kupców Detalistów województwa łódz- 
kiego zwróciło się do prezesa Izby Skar- 
bowej z obszernym memoriałem w spra- 
wie konieczności powołania również i 
przedstawicieli drobnego kupiectwa łódz 
kiego, jako rzeczoznawców do komisyj 
podatkowych. Przedstawiciele hurtowni- 
ków 1 większego kupiectwa nie mogą bo 
wiem z całą lojalnością į obiektywizmem 
gospodarczym ustalać ciężarów podatko- 
wych dla drobnego kup. łódzkiego, które 


stanowi olbrzymią większość ogólt Ku- 
piectwa, y 

W związku z tem naczelnik Garmat 
rozesłał już listy, zawierające nazwiska 
rzeczoznawców do Komisji dla spraw po 
datku przemysłowego. Listy te rozesłane 
zostały do wszystkich urzędów skarbo- 
wych, tak, iż po 15 lutym przedstawiciele 
drobnego kupiectwa łódzkiego będą mo- 
gli rozpocząć urzędowanie jako reprezen 
tanci Interesów tej części handlu w koml- 
sjach podatkowych. (e) 


Nauka nie poszła w las. 


Zarządzenia Banku Polskiego w dziedzinie kredytu 
dyskontowego. 


Bank Polski przy przyjmowaniu weks 
li firm przemysłowych i kupieckich sto- 
sował daleko idące ostrożności, przeglą- 
dając z dużą dozą uwagi protesty poszcze 
gólnych firm, a kilkakrotne stwierdzenie 
dopuszczenia weksli do protestu powodo 
wało cofnięcie kredytów dyskontowych 
nawet dla weksli z dobrem żyrem, Te o- 
strożności oddział łódzki Banku Polskiego 
stosował, dążąc do uzdrowienia stosun- 
ków na łódzkim rynku dyskontowym i o- 
panowania chaosu, jaki dzięki manipula- 
cjom niesolidnych firm na rynku tym u- 
jawnił się. Ostatnio nastąpiła na rynku 
pewna poprawa i ostrożność zarówno 
przy wystawianiu weksli, jak I przy żyro 
waniu. Z tych względów Bank Polski w 
Łodzi postanowił złagodzić ostre przepisy 


wyraz w systemie szwajcarskim, udosko 

nalonym u nas, którego rozgłos dotąd ie- 

dnak w kraju jest tak mały jedynie dlate- 

go, że nie natrafif on na swego protektora 

i cbroficę, jakim był i jest zagranicą prof. 

Sair względem wynalazcy buchaltera 
a. 


— 0 


1 w początkach stycznia skreślił kilka ty 
slęcy firm przemysłowych i kupieckich o- 
raz pojedyńczych osób z „czarnych list™ 
protestów wekslowych. Również i paro- 
krotny protest, zwłaszcza przy uwzględ- 
nieniu pewnych okoliczności dodatnich — 
nie jest, jak dotąd powodem do cofnięcia 
kredytów dyskontowych. (e) 


KINO Dom Ludowy | 
ul, Przejazd 34. 


| i 
Dziś! Dziś! 


Przepiękny film pi t. w 
„Dama w masce 


W rolach głównych słynni artyści rosyjscy 
Natalja Kowanko, Mikołaj 
Kolin i Mikołaj Riraskij. 


Nr. 26 
Z ZAKOPANEGO. 


O BUDOWĘ WIELKIEGO SANA- 
TORJUM AKADEMICKIEGO W ZA- 
KOPANEM. 


W dnfu 28 b. m. odbędzie się w Zako- 
panem zjazd delegatów Qgólno-polskiego 
Związku Bratniej Pomocy oraz delegatów 
rady naczelnej do spraw pomocy dla aka 
demika, w celu wyłonienia komitetu, któ- 
ry będzfe stał w ścisłym związku z tutej- 
szym Kołem Przyjaciół Akademika, Jak 
dotąd do zadeklarowanych sum na zjeź- 
dzie b. kuracjuszy í przyjaciół Domu Zdro 
wia Bratniej Pomocy w dniu 4 stycznia r. 
b. przybyła uchwała walnego zgromadze- 
nia zjazdu Związku Bratntej Pomocy we 
Lwowie o jednorazowem opodatkowanfu 
wszystkich akademików. Przypuszcza! 
nie danina ta przyniesie około 700.000 zł. 


NOWE OPADY ŚNIEŻNE W ZAKO- 
PANEM. 


Po krótkiej odwilży spadł onegdaj w 
nocy obfity śnieg, który nadat Zakopane- 
mu znowu charakter pełnej zimy. Warum 
L śnieżne dla sportów i samy bardzo do- 

re, 


PO SAMOBÓJSTWACH EPIDEMJA 
KRADZIEŻY W ZAKOPANEM. 


W ciągu ostatnich paru dni kronika 
policyjna zanotowała szereg kradzieży 
tak w tutejszych Sklepach jak i domach 
prywatnych, między innemi włamano się 
do sklepu p. R, na Bachledach, w którym 
ograbìono zupełnie wystawę sklepową. 
W innych wypadkach kradzieży dopusz- 
ky się nawet w samem centrum mia: 
sta. 


STATYSTYKA RUCHU GOŚCI W ZA- 
KOPANEM. 


O rozwoju Zakopanego świadczyć mo 
że wybitnie zestawienie statystyki gości 
meldowanych w ostatnich trzech latach: 
I tak w roku 1924 przybyło do Zakopane 
go 28.622 osób, w roku 1925 już 31.494 o: 
sób, w roku zaś 1926 — 35.206 osób. (k) 


OBIADY DLA BEZROBOTNYCH PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Stow. Pracowników Handl. i Biuro- 
wych m. Łodzi zwróciło się do czynników 
miarodajnych z interwencją w sprawie 
konieczności prowadzenia akcji obiado- 
wej dla pracowników umysłowych, za- 
równo dla wszystkich bezrobotnych do: 
tychczas zakwalifikowanych, jako też dla 
kandydatów dodatkowo zgłoszonych 
przez Magistrat. (e) 


CIĘŻKA DOLA TEATRÓW ŁÓDZKICH. 


Komisja skarbowo-budźctowa postano 
wta zwrócić się do Magistratu o uchwale 
nie dodatkowego subsydjum dla Teatru 
Popularnego. Subsydjum to uzyskane zo- 
stanie w budżecie miejskim na I kwartał 
r. b. i wyniesie 7,500 zł. Konieczność u- 
chwalenia tej pomocy dodatkowej dla te- 
atru spowodowana została uznaniem cięż 
kiej sytuacji, w jakiej teatry łódzkie wsku 
tek spadku frekwenejt znalazły się. (e) 


UŁATWIENIE PRZY POBIERANIU ZA- 
POMÓG. 


«W dniu wczorajszym Zarząd Funduszu 
Rezrobocia powiadomiony został o wpro 
wadzeniu dla wypłat bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych w styczniu ulg. 
Bezrobotni muszą bowiem przedstawić 
dla uzyskania zasiłków doraźnych szereg 
dokumentów, jak: dowód osobisty, wzgl. 
zaświadczenie urzędowe tożsainości, za- 
świańczenie o czasie pracy, o zainieszki- 
waniu w danej miejscowości przez bezro: 
botnego, o jego stanie rodzinnym. Doku 
menty te są obecnie kompletowane. Wo- 
bec tego, że uzyskanie wszystkich wyma 
ganych papierów w krótk, czasie jest nie 
możliwe, Min. Pracy poleciło wypłatę ze 
siłków doraźnych w styczniu uskutecznić 
bez tych formalności, W lutym już nato 
miast wszelkie dokumenty winny być 
przez bezrobotnych przedstawione. (e) 


WIZYTA RADCY MIN. SKARBU W 
PIOTRKOWIE. - 


Onegdaj bawił w Piotrkowie radca 
Ministerstwa Skarbu p. Grabowski w spra 
wie konwersji obligacji m, Piotrkowa z 
r. 1917. 

Po omówieniu zasad konwersji i emi- 
sji nowych obligacyj skonwertowanej po- 
życzki z przedstawicielami Magistratu, 
radca Grabowski opuścił Piotrków, uda- 
jąc się w analogicznych sprawach do Czę 


stochowy. + 


; 


à 
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Z Tow. Krajoznawczego. 


„Zycie Mdu ziemi sioradakej 


Zamknięci w murach wielkiego mia- 
sta, pochłonięci życiem codziennem, mało 
Interesujemy się życiem mieszkańców, 
rozlokowanych na szerokich przestrze- 
niach pozamiejskich — życiem wsi pol- 
sklej. A jednak za wirującem kołem życia 
tniejskiego rozkwita nowe — życie chłopa 

olskiego. Nie jest to już obraz, który od 

arzali wielcy mistrzowie pióra lub pa- 
lety. Jest to zupełnie co innego. Pejzaż po 
został ten sam, lecz ludzie się zmiewtli 9- 
gromnie, To już nie ten dawny typowy 
chłop w sukmanie, pasem kraśnym prze- 
pasany, opierający swój żywot ną czasie 
z. gwiazd wyczytanym. I choć z jednej 
strony należałoby żałować tego wszyst- 
kiego, co znamionowało chłopa z przed 
wieku, a więc typowych strojów, tak har- 
monizujących z ogólnem tłem wsi polskiej 
gwary, ludowych piosenek, prostych a 
szczerych pojęć i zdrowego chłopskiego 
rozumu. Kultura i jej postęp uczyniła swo 
je. Życie wsi na wzór życia w mieście 
wkraczą na tory szersze. Rozwinęła się i 
rozwija wieś polska, lud odczuwa potrze- 
bę postępi, a elioć wiele jest jeszcze bra- 
ków na wsi, niemniej rwanie się do cywi 
lizacji świadczy dodatnio o .poziomie kul- 
turalnym ludu naszego, a szczególne mło- 
dzieży wiejskiej, 

To życie i ten pęd do życia nowego wsi 
polskiej były tematem odczytu 2 1g. Piąt 
kowskiej w dniu 25 b. m. p. t. „Życie ludu 
ziemi Sieradzkiej' w Tow. Krajoznaw- 
szem, 

Prelegentka, znająca dobrze warunki 
rozwoju wsi polskiej i jej mieszkańców, 
wskazała jak szybko naprzód kroczy w 
rozwoju swym wieś i lud z jakim zapałem 
garnie się do pracy na niwie kulturalnej i 
oświatowej młodzież wiejska, tworząc 
kółka, organizując stowarzyszenia na 
wzór organizacyj społecznych wielkich 
miast. Jeżeli jakiś nieprzewidziany kata- 
klizm dziejowy nie powstrzyma rozwoju 
wsi, to rychło stanie sie ona wzorową, a 
jej mieszkańcy, wyzbywszy się analfabe- 
tów i ciemnoty, staną na poziomie rozwo 
ju duchowego ludu Szwajcarii i Belgji. 

Żywe oklaski były nagrodą za barwny 
a treściwy odczyt cenionej prelegentki. 


aorta 
się w powagę. — Przeholowałęś tamte 
nocy i powiedziałeś, że jesteś kycem 
wyznawcą kapusty i gęsi. Dlaczego t 
zdanie nie uderzyło mię — jest Że. 
bardzo dziwną — powinieniemby lepiej 
znać mego staruszka. Tem niemniej, ów 
stary gentleman, który stawiał kolację 
jest to prawdopodobnie jeden z djabelnie 
bogatych starych łotrów republikańskich 
— spędził część życia w Ameryce, śmiem 
to twierdzić. Zestaw to razem! 

Ale ponieważ Harrington żądał jasnej 
prozy, pan Raikes, aby ją wypowiedzieć, 
skrócił cugle swej wyobraźni. Wskazał 
jasno na starego gentlemana, stawiające- 
go kolację, jako na autora listu, Evan z 
kolei opowiedział swoją historie i swoje 
obecne położenie i pan Raikes, nie ochłódł 
szy do szczęśliwego przyjaciela, przyjął 
ton lekko protekcjonalny. 

ó twój ojciec — zdaje mi 
się, że pamiętam, jak to było u starego 
Cudiorda — był oficerem kawalerji, od- 
é m dragonem? 
— Mówiłem to — odpowiedział Evan, 
— Kłamałem, 
Wiedzieliśmy o tem, ale baliśmy się 
j waleczności, Harrington! 
Następnie nieprzerwanie rozmawiali o 
tym dziwacznym liście, zaś Evan, waha- 
c się między niepewnością swego stano- 
ka, a sercem (gdyż potrzebował pie- 
niędzy dla dziewczyny tam na górze, dla 
uregulowania potwornego ruchunku swe- 
go przyjaciela w „Zielonym Smoku* oraz 
"na swoje własne natychmiastowe potrze- 
by), mają: „wrażenie, że w uszach, jak 
4 pszczoła bfzęczy mu: „Roza tobą pogar- 


iv 


iezności odświeżenia slę-w: Londynie, 


KURJER ŁÓDZKI". — Czwarłek, 27 stycznia 1927 roku. 


Bandyta, który wółował grać role. gentleman a 


będzie mial dość czasu, aby przestudjować „savoir vivre“, 
Stanisław Fulbiszewski skazany został na 15 lat ciężkiego więzienia. 


W dniu onegdajszym Sąd Okręgowy 
w wydziale karnym, na sesji wyjazdowej 
w Łęczycy, pod przewodnictwem sędzie 
go Witkowskiego, w asyście sędziów Ar- 
nolda i Jurkowskiego, rozważał sprawę 
przeciwko 21-letniemu Stanisławowi Ful 
biszewskiemu, oskarżonemu o napad ra- 
bunkowy: z rewolwerem w ręku. 

W dniu 1 września 1925 roku do kuźni 
Stefana Tulińskiego we wsi Bielice, gm. 
Piątek, pow. łęczyckiego, przybył pewien 
nieznajomy, jak się później okazało Sta- 
nisław Fulbiszewski z prośbą o pozwole 
nie ogrzania się, 

Ponieważ przybysz już kilkakrotnie do 
kuźni zachodził i raz nawet u Tulińskie- 
go nocował, kowal nie oponował. 

Wieczorem po zamknięciu kuźni, Tu- 
liński zaprosił nieznajomego do swego do 
mu na kolację. 

Po spożyciu wieczerzy i dłuższej poga 
wędce Tuliński z żoną i nieznajomym uda 
li się na spoczynek. 

Około godziny 3 w nocy Tuliński obu 
dził się i spostrzegł, że nieznajomy ubra 
ny jest w bluzę jego Żony. 

Po chwili nieznajomy wstał, podszedł 
do Tulińskiego, pokazał mu rewolwer i za 
komunikował, że już od czterech lat jest 
bandytą. 

Steroryzowawszy w ten sposób Tuliń 
skiego, nieznajomy ubrał się w odzież Ko 
wala i grożąc rewolwerem, pożegnał się 
z Tulińskim i oddalił się, 

Przeprowadzone bezpośrednio po na- 
padzie dochodzenie sprawcy nie ujawniło. 

W 17 dni po tym wypadku, bandyta 
Fulbiszewski przybył do sklepu niejakie 
go Piotra Palmowskiego we wsi Będków 
i poprosił o posiłek, 

Skonsumowawszy podane porcje, Ful 
biszewski usiłował opuścić sklep, lecz za 
trzymany pytaniem właściciela: „dlacze 
go pan nie placi“, odrzekł; „bo nie mam. 
pieniędzy"!, poczem wyciągnąwszy re- 
wolwer zażądał wydania mu gotówki. 

Żona właściciela sklepiku wyjęła 20 zło 
tych i wręczyła: bandycie. 


dza* — zgodził się w chwili rozpaczy 
podpisać ostatecznie swoje nazwisko i 
wysłaś natychmiast Jacka do pp. Grist. 
— Przekonasz się, że to mistyfikacja 
— powiedział mniej już pewny, że tak jest 


-w istocie, teraz, gdy nazwisko jego zo- 


stało umieszczone na tym znienawidzo- 
nym, ohydnym dokumencie, który podnie- 
cił również jego ciekawość. Evan stał na 
jednym z niższych szczebli swojej kariery 
i ieśli jego pani zatwiardziała w pysze 
pogardzi nim — co uczyni słusznie, przy- 
znawał, skazany na męki obłudy — jeśli 
Evan jest igraszką w rękach farceur'a — 
oto ma wskazaną drogę swego obo- 
wiązku: może być pomocny przyjacio- 
łom. Jego prawo do miłości pięknej mło- 
dej Rozy w tei krótkiej chwili stało się tak 
bezgranicznie głupie, że wydało mu się 
niemal drobnostką myśl, że jest lalką w 
rękach starego dziwaka. 

— To pachnie intryga — powiedział.. 

— Jest to najlepszy kawał, jaki zda- 
rzył się za moich czasów — odrzekł pan 
Raikes, zacierając ręce. 

— A teraz dowiedz się o swojem szczę 
ściu — powiedział Evan. — Chciałbym 
mieć podobne! — Jack usłyszał o proj 
cie lady Jocelyn. Usłyszał również, że 
młoda dama, którą miał uczyć, jest bogatą 
dziedziczką i natychmiast obejrzał swoje 
ubranie, nie ukrywając świętej konie- 
w 
rękach doświadczonych krawców. Evan 
napisal mu polecenie do pana Goren, prze- 
liczył zawartość jego sakiewki (która 
Jack zrędukował przez usilne oddawanie 
się sielskiej grze w bilard, jak się przy- 
znał), i wyrachował szybko, jaka suma 
starczy na zaspokojenie potrzeb tego 
chłopa; czyniąc to, wzdychał na myśl, że 
Jack ustali się w Beckley Court, podczas 
gdy Jack porównując szczęście swoje ze 
szczęściem Evana, doszedł do wniosku, że 
iego jest o wiele niższe. 

— Ach, niech djabli 


porwą owych 


krzykaczy, których wystrychnąłeś na 
dudków! — zawołał. — Chciałbym być 


woity i grzeczny, ale ty mię dra- 
Wybacz mi, proszę, 


pi 
źnisz, Harrington! 


Po dokonaniu rabunku usiłował uiścić 
należną kwotę, ale oniemieli z przerażenia 
Palmowscy nie przyjęli jej. 

Po tej prezentacji bandyta pożegnaw- 
szy właściciela, polecił mu nie meldować 
o zajściu policji i ulotnił się. 

Uijęty Fulbiszewski w sprawie innych 
napadów rabunkowych przyznał się do po 
pełnienia przestępstw, zgodnie z okolicz- 
nościami sprawy: 

Wskutek przyznania się oskarżonego 
do winy, sąd nie badał wezwanych na 
sprawę świadków. 


Przedstawiciel oskarżenia publicznego 
prokurator Stachowski, analizując czyny. 
oskarżonego, przyszedł do wniosku, że 
bandyta ten nie stanowi już materjału na 
uczciwego człówieka i bezwzględnie po- 
winien być odseparowany na przeciąg 
możliwie najdłuższego czasu od społęczeń 
stwa. 

Po półgodzinnej naradzie sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego bandyta Stanisław 
Fulbiszewski skazany został na 15 lat cięż 
kiego więzienia z pozbawieniem praw. (u) 


Budowa dworca na Polesiu Widzewskiem. 
Robotnicy nie będą pozbawieni pracy w okresie zimy. 


W dniu 24 b. m. zostały przerwane z 
powodu mrozów roboty przy budowie sta 
cii towarowej na Polesiu Widzewskiem. 

Tegoż dnia delegacia związku byłych 
wojskowych, którego członkowie są tam 
zatrudnieni, interwenjowała w Urzędzie 
Wojewódzkim.i w oddziale drogowym ko 
lei państwowych. z 

Na skutek tych interwencyj wyjechał 
do Warszwy naczelnik Wydziału Opieki 
Społecznej przy Urzędzie Wojew., p. inż. 
Wojciechowski, celem  interweniowania 
w Ministerstwach Pracy i Opieki Społecz 
nej oraz Kolei. 


Ministerstwo Pracy wyraziło zgodę 
na projekt związku b, wojskowych zatru 
dnienia robotników podczas mrozów w 
magazynach kolejowych z kredytów wy- 
znaczonych na budowę stacji towarowej i 
poparło projekt ten w Ministerstwie Ko- 
lei. Projekt zatrudnienia robotników pod 
czas mrozów popiera również prezes dy- 
rekcji kolejowej warszawskiej i tutejszy 
oddział drogowy, wobec czego prawdopo 
dobnie w dniu dzisiejszym robotnicy przy 
stąplą do pracy. (b) 


-Bez apelacji i tłumaczeń. 
Kto stawia opór władzom, czeka go bezwzględny 
14-dniowy areszt, 


Na mocy zarządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych weszła w życie do 
raźna kara administracyjna za wszelki o- 
pór władzy. : 

Winni odmawiania zeznań, oporu przy 
doprowadzaniu do komisarjatu, utrudnia- 
nia w aresztowaniu, zniewagi czynnej lub 
słownej posterunkowego w czasie pełnie 
nia przezeń czynności służbowych i t. d. 


lecz ten bezprzykładny, NOREK wy- 
padek szczęśliwego żebraka — i słuchać 
jego, jak wzdycha i skwierczy — to mo- 
że doprowadzić do wściekłości. Wystar- 
czy ci jedynie podpisać swoje nazwisko, 
i: bęc — jesteś niezależnym gentlemanem! 
Do diabła! cóż to za głupi świat! Jack 
Raikes! urodziłeś się w porę! Grzeję się 
w słońcu twego powodzenia, Harrington! 
A teraz posłuchaj, co ci powiem. Radzę 
ci nie rozpytywać się nigdzie o tego sta- 
rego gentlemana, który stawiał kolację. 
Licz się z jego kaptysem — nie rób mu 
przykrości. Całe Fallowfield zostało prze 
kupione dla zachowania tajemnicy, wiem, 
że to fakt. Co noc błagałem moich siel- 
skich przyjaciół: — Jedzta co mata do 
żarcia, pijta plwo i nienaprzykrzajta se 
prośbami i wścibstwem! — Oto jaką od- 
prawę dał mi farmer Broadmed. A ten 
stary drab wie więcej, niż chce powie- 
dzieć! Widziałem, jak mrużył swoje 
chytre oko. Milcz, Harrington! Pozwól, 
niech dyskrecja przypieczętuje twoje 
szczęście! 

— Możesz polegać na mojem milcze- 
niu — powiedział Evan. Nie wierzę w po- 
dobne szaleństwa. Ludzie nle robią ta- 
kich rzeczy. 

— Ha! — zaczął pan Jack wzgar- 
dwie. 

Z nich obu oñ większym był szałeń- 
cem, ale przygodni szarlatani uleczyli go 
z niezrozumiałych dlań dolegliwości; 
zresztą szaleńcy instynktem wyczuwają 
ekscentryczne postępki. 

Prosząc, by Jack dokończył 
Evan wstał, chcąc odjechać, 

— Czy kazałeś nakarmić konia? 

— Cv nakazałem nakarmienie konia? 
— powiędział Jack, wstając z ziewnię- 
ciem, — Nie, zapomniałem o tem, Kto jest 
w stanie myśleć teraz o koniach? 

— Biedne bydlę! — powiedział Evan, 
wychodząc, by dojrzeć wierzchowca, 

Chłopiec stajenny nie potrzebówał 
przypomnienia, żeby dać koniowi garniec 
zan dosiądt konią i wyjechał z 
dziedzińca; w poprzedniej pozycji, oparty 
o filar, którego cień się zaokrąglił, stał 


wina, 


karani będą z miejsca czternastodniowym 
aresztem. 

Oprócz tego za każdy wymieniony 
czyn, jeżeli zostanie on zakwalifikowany 
jako gwałt publiczny, winny pociągnięty 
będzie do odpowiedzialności sądowej. 

Okólnilk powyższy podany został do wia 
domości i zastosowania się wszystkim 
władzom administracyjnym, (b) 
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Jack, z odkrytą głową; słońce wieczorne 
oświeciło go z poza czarnej chmury. 

— Śmieszy mię ten ziemianin Bro- 
admed! — powiedział. — Nie wścibiaj pan 
nosa i nie skamlij! — miał na mvśli moją 
zdolność zabawienia  dziwaków. Do 
diabła! koń by się uśmiał! Cóż, Harring- 
ton, ten rodzai hułdu nie wart funta kła- 
ków — przyznaj!! 

Raikes ciągnął: — A jednak w życiu 
sielskiem jest coś — pomimo wszystko! 

— Sielskiem! — mruknął Evan. — 
Mówiłem o tobie w Beckley i mam na- 
dzieję, że nie każesz mi żałować, że cię 
tem wnrować "tem. Pamiętaj o baranich 
kościach starego Cudforda! 

— Rozumiem cię doskonale! — powie 
dział Jack. — Wierzę w swoje szczęście. 
Niewdzięczność nie jest moją wadą — 
obawiam się, że jest nią ambicją! 

— Pociesz się tem lub czem innem ~- 
do chwili, w. której się spotkamy — tu, 
czy w Londynie. Ale „Smok* będzie 
adresem dla nas obu — powiedział Evan, 
i ukłonił się, odjeżdżając. 


Rozdział XVIII. 


W którym Evan nazywa siebie gentle- 
manem. 


Młody jeździec raz jeszcze przetrawił 
w myślach ów list. Bez względu na to, 
Czy był szczery, czy też był żartem wro- 
ga — list teu przemawiał do Evana fak- 
tami. Wyzwolił go kręgu czarów, który 
Roza zatoczyła wokoło niego. Dziwne, 
Że z otwartemi oczyma zapadał w sen! 
Ale teraz jest juź zupełnie zbudzony! 
Ostatni raz powie jej „żegnaj!* i tem za- 
kończy ziemskie szczęście, za które za- 
płacił głębokiem poniżeniem i odejdzie w 
szarą, zimną mgłę, gdzie leży jego obo- 
wiązek. Tak się to dzieje, gdy młod 
cy przypadkiem postanowią wyzwolić 
się z wiru namiętności, łudzić się, że tc 
uczynili, podczas gdy w rzeczywistości 
jedynie nadali temu wirowi większą szyb 


kość, 
(D, c. n) 
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Co dziś usłyszymy z gło- 


śnicy radjo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa, 1015 m. — Czwartek. — 
Godz. 15 Komunikaty: gospodarczy i me- 
teorologiczny;.17 Odczyt p. t. „Pszczel- 
nietwo* wygłosi ks, T. Ciborski (dział: 
„Rolnictwo*”), 17,30 Pogawędka z działu: 
„Wśród książek“, wygłosi prof. Henryk 
Mościcki (przegląd nainowszych wydaw 
nictw), 18 Koncert popołudniowy, Muzy- 
ka taneczna. Transmisja z cukierni „Wiel 
ka Ziemiańska”, 18,40 „Rozmaitości*,. 19 
4-ta lekcja kursu elementarnego języka an 
zielskiego. Lektorka p. Memi Gardiner — 
19,30 Komunikat rolniczy, 19,45 Odczyt p. 
t. „Alkoholizm w Warszawie“ wygłosi dr. 
Stanisława, Adamowiczowa (dział; „Hi- 
giena-medycyna*), 20,10 Przerwa. (Praw 
dopodobnie komunikaty), 20,30 Koncert 
wieczorny. Muzyka czeska. Wykonawcy 
powiększona orkiestra P. R. dyr. Józef O- 
zimiński (dyrekcja) i prof. Wacław Ko- 
chański (skrzypce). W programie: Smeta 
na, Fibich, Suk i Dworzak. R 

Wrocław, 322;6:m. 16,30 Koncert popo 
łudniowy p. t. „Muzyczne krajobrazy“;— 
20,15 Koncert symfonicznny, poświęcony 
twórczości Beethovena: w programie: u- 
wertura „Leonora“ nr. 3, dwa romanse na 
skrzypce z orkiestrą (G-dur i F-dur) i sym 
fonia nr. 4 (B-dur), 22,15 Muzyka tanecz- 
ną, 

Hamburg, 394,7 m. — 17 Koncert muzy 
ki organowej, transmisja z kościoła św. 
Piotra, W programie dzieła Bacha (m. in. 
Passacaglia c-moll), 19,25 Transmisja z te 
atru miejskiego „Tosca“ opera Puccinie- 


go. 

Paryż, 1750 m. — 13,18 Poranek sym- 
foniczny, 21,45 Koncert wieczorny: Bach 
gratorjum „Boże Narodzenie“, 

Wiedeń, 517,2 m. — 16,15 Koncert mu 
zyki lekkiej, 19,35 Transmisja z Koncert- 
hauzu: koncert poświęcony twórczości 
Ryszarda Straussa, pod dyrekcją kompo 
zytora. W programie m. in. poemat sym- 
foniczny „Przygody sowizdrzała* oraz 
Burleska na fortepian z orkiestrą. 


STRAJK W FABRYKACH HAFTÓW W 
KALISZU. 


W dniu wczorajszym o godz. 11 przed 
południem porzuciło pracę około 400 ro- 
botników, zajętych w fabrykach haftów 
w Kaliszu i okolicy. 

Strajk wybuchł na tle żądań 50 do 75- 
procentowej podwyżki płac, wystawionej 
przez robotników. 

Pracodawcy ze swej strony nie wysta 
wili żadnych propozycyj, uznając powyż 
sze żądania za uniemożliwiające zajęcie 
jakiegokolwiek stnowiska. 

W sprawie tej pertraktacje prowadzi 
inspektorat pracy w Kaliszu. Istnieje oba 
wa, że wskutek porzucenia pracy przez 
robotników, utracą zajęcie i chałupnicy, 
dostarczający swe wyroby fabrykom 
w Kaliszu. (p) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jace apteki: 

S. Antoniewicz — Szosa  Pabjanicka 
Nr. 50, K. Chądzyński — Piotrkowska 
Nr. 164, W. Sokolewicz — Przejazd 19, 
R. Rembieliński — Andrzeja 26, I. Zun- 
delewicz — Piotrkowska 25, M. Kasper- 
kiewicz — Zgierska 54, S. Trawkowska— 
Brzezińska 56. 


ŁÓDZKI”. — Czwartef_27 stycznia 1927 roku. 


PODZIĘKOWANIE. 


Gio T E 


Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy w jakikolwiekbądź sposób okarali 
nam wyrary współczucia i oddali ostatnią przysługę w odprowadzeału drogich nam zwłok 


sf. A 
MARJI DRAZE 


a w szczególności Wielebnemu Ks, St. Rabińskiemu składa x głębi zbolałych serc serdeczne 


wyrazy podziękowania, 


RODZINA. 


woo wody atea a 
Zatarg w przemyśle bełchatowskim. 


Przemysłowcy odrzucili 


w swoim czasie donosiliśmy o zatargu 
w przemyśle włókienniczym w Bełchato- 
wie. Robotnicy tamtejsi żądali wyrówna- 
nia płac z cennikiem łódzkim, a ponieważ 
przemysłowcy nie zgodzili się na arbitraż 
przyznający robotnikom 7 proc. podwyżki 
zatarg przekazany został okręgowemu in 
spektorowi pracy w Łodzi. 

W dniu wczorajszym odbyła się w tej 
sprawie konferencja przy udziale przemy- 
słowców bełchatowskich i przedstawicie- 
la O. K. Z. Z. 

Przemysłowcy oświadczyli, że nie mo 
gą zgodzić się na orzeczenie arbitrażowe, 
gdyż Bełchatów leży na 24 kilometrze od 


orzeczenie arbitrażowe. 


stacji kolejowej i z tego powodu przewóz 
towaru jest bardzo drogi, wobec tego cen 
nik winien być niższy od miejskiego, w 
przeciwnym razie fabryki nie mogłyby 
konkurować z wyrobami łódzkiemi, 

Przemysłowcy domagali się nawet zre 
dukowania obecnych płac dla wyrówna- 
nia kalkulacji, 

Po dłuższej dyskusji zgodzono się na 
to, że inspektor pracy p. Wojtkiewicz o- 
raz przedstawiciel związku udadzą się w 
najbliższych dniach do Bełchatowa w celu 
zbadania na miejscu warunków pracy i 
płacy, poczem rozstrzygnięta zostanie 
sprawa zarobków. (b) 


Krwawa igraszka z buhajem. 


Rozjuszone zwierzę przebiło rogami właściciela. 


Z Łasku donoszą: 

W dniu wczorajszym we wsi Zabłocie 
powiatu łaskiego wydarzył się wstrząsa 
jacy grozą wypadek, zakończony straszli 
wą śmiercią 40-letniego Józefa Borlsa, 
właściciela 20-morfowej zagrody. 

Borus posiadał kilka sztuk rasowego 
bydła, z których na pierwszy plan wysu- 
wał się piękny, okazowy buhaj. Zwierzę 
to faworyzowane przez właściciela, nie 
dawało nikomu przystępu do siebie. 


W dniu wczorajszym Borus z powodu 
remontu obory, wyprowadził buhaja na 
drogę wioskową. Bawiące się dzieci za- 
częły zwierzę draźnić, co wzięło tragicz- 


ny obrót, Rozjuszony buhaj, błysnąwszy 
złowrogo ślepiami, z impetem przerywa- 
jąc powróz, na którym był przywiązany 
do przydrożnego drzewa, ruszył na odda 
lającego się Borusa i porwał go na rogi. 

Nieszczęśliwy wieśniak, rzucony siłą 
potężnego buhaja, wpadł do przydrożnego 
rowu z wypływającemi trzewiami, 

Roziuszone zwierzę zaczęło w dal- 
szym ciągu ścigać wystraszone dzieci, 
lecz jeden z wieśniaków zabił je celnym 
wystrzałem z dubeltówki. 

Borus zmarł w pół godziny po wypad- 
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Z ŻYCIA MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ. 


Stowarzyszenia młodzieży katolickiej 
postawiły obok wychowania duchowego 
człowieka — jego wychowanie fizyczne. 

W tym też celu pod fachowym kierow 
nictwem instruktorów wychowania fizy- 
cznego od dnia 1 lutego r. b. rozpocznie 
się cały szereg kursów w Sali Domu Mło- 
dzieży przy ul. Gdańskiej nr. 111 (róg Ko 
pernika), 

Dla młodzieży męsklej odbywać się bę 
dą ćwiczenia wieczorami od godz. 19 do 
21. Kurs szermierki we wtorki, boksu w 
środy, gimnastyczny w czwartki, przy= 
sposobienia wojskowego w piątki. 

Dla młodzieży żeńskiej w soboty — kur 
sa gimnastyki, gier i zabaw. I 

W kursach bierze udział młodzież z m. 
Łodzi ze Stow. „Resursa Rzemieślnicza“ 
z ul. Przejazd nr. 24, z Chojen, Żubardzia, 
Radogoszcza, Widzewa, Zarzewa oraz 
najbliższych środowisk z pod Łodzi. — 

Kursa subsydjowane będą przez Wła 
dze Wojskowe, kierowane osobiście przez 
pp. por. Kuźnickiego i Woskowicza. 


OTWARCIE KURSU MIKROTOMICZ- 
NEGO. 


W Pracowni Tow. Przyrodniczego im. 
St. Staszica rozpocznie się w najbliższym 
czasie kurs mikrotomiczny z programem 
następującym: 1) Preparaty utrwałone 
zielenie, okrzewek, wrotków, preparatów 
krwi, bakteryj, toczków i t. d., 2) Mikro- 
technika ogólna komórki, roślin, histologi- 
czna, 3) Metody badań mikrologicznych 
mikrofotografja, przyrządzanie pożywek, 
hodowla drobnoustrojów, 4) Ogólne za- 
poznanie się z drożdżami nektarowemii, flo 
rą wody, kleszczami, edafonem, pasożytni 
czemi grzybami drzew owocowych, wrot 
kami, bakterjami świecącemi, 

Kurs rozpocznie się 11 lutego pod kie 
rownictwem magistra K, Gaertnera. Zapi 
sy przyjmuje się do dnia 3 lutego we wtor 
ki, środy i piątki między 5 — 7 wiecz. w 
lokalu Towarzystwa, Nowo-Targowa 24. 
Ze względu na nieznaczną ilość mikros- 
kopów liczba uczestników musi być ogra 
niczona. Przyjęcie zależeć będzie od daty 
zgłoszenia. 
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Niedbalstwo czy przypadek? 


101. 


Echa katastrofy na słacji w Czestochowie. 


2 ofiary wypadku i znaczne straty materialne. 


W związku z podaną przez wczorajsze 
„Łódzkie Echo Wieczorne“ wiadomością 
o katastrofie na stacji w Częstochowie, 
zaczerpnęliśmy garść szczegółów doty- 
czących samej katastrofy. 


O godzinie 10 rano przez stację często 
chowską podążał w kierunku Sosnowca 
pociąg towarowy, składający się z 75 wa 
gonów. 

Pociąg szedł z szybkością 45 kilome- 
trów na godzinę. Towarówka nie zatrzy- 
mała się na stacji. 

Tuż za pompą przy ogrodzie kolejo- 
wym tylne koła parowozu spadły z szyn 
zarywając się w ziemi, skutkiem czego 
'nastąpiło gwałtowne zahamowanie bie- 


gu. Pierwszy wagon służbowy, w którym 
znajdowało się 4 kolejarzy z prowadzą- 
cym pociąg nadkońduktorem Marjanem 
Firkiem, został momentałnie wyrzucony 
z Szyn, a następne wagony utworzyły pi- 
ramidę wysokości kilkunastu metrów, 
przyczem 7 z nich zostało doszczętnie 
zdruzgotanych, a 10 poważnie uszkodzo- 
nych. Z usługi pociągu poszwankowani zo 
stali: maszynista Patlej, nadkonduktor Ma 
rjan Firek oraz telegrafista Adam Mądrala 
Poranionym udzielił pomocy lekarz ambu 
latorium kolejowego. 

Z powodu katastrofy cztery linje zo- 
stały zatarasowane rozbitemi i wyrzuca 
nemi z szyn wagonami. Ruch towarowy 
został wstrzymany do uprzątnięcia torów. 


Ruch osobowy odbywa się po jednej wol 
nej linji. 

Powodem katastrofy prawdopodobnie 
była źle nastawiona zwrotnica, bowiem 
maszynista wykolejonego pociągu stwier 
dza, że sygnał podany był na tor boczny 
i pociąg powinien minąć stację po linji 5-ej 
tymczasem parowóz z pierwszemi wago- 
nami wjechał na linię 3-cią, a następne wa 
gony skręciły naraz na linię 5-ta, powodu 
jąc katastrofę. Ustaleniem istotnej przy- 
czyny katastrofy zajęły się władze kole- 
jowe i policja. 

Niezwykły ten wypadek wywołał o- 
gromine poruszenie. Z mostu kolejowego 
przyglądają się piramidzie rozbitych wa- 
gow tłumy publiczności. 


„dla bezrobotnych podofic. 


Sr. 26 


Forma uposażenia nie 
zwalnia od ubezpieczeń. 


Wyjaśnienie zarządu Kasy 
Chorych. 


W przedsiębiorstwach handlu kolonjal 
nego miał ostatnio miejsce szereg zatar- 
gów pomiędzy pracownikami tej branży 
a ich pracodawcami na tle ubezpieczeń w 
Kasie Chorych. Ajenci w handu kolonial- 
nym, pełniący funkcje sprzedawców, pra- 
cują na prowizji, są jednak pracownikami 
o charakterze stałym. Pracodawcy nie 
chcieli ich ubezpieczać w Kasie Chorych, 
opierając się na twierdzeniu, iż tylko pra 
cowalicy, otrzymujący pensje podlegają 
zabezpieczeniu na wypadek choroby. Wa 
bec tego udała się specjalna delegacja Zw. 
Pracowników Handlowych i Biurowych 
m. Łodzi do dyrekcji Kasy w celu uzyska 
nia źródłowej interpretacji w tej sprawie. 
Dyrekcja Kasy podzieliła całkowicie sta- 
nowisko pracowników, oświadczając, iż 
forma zarobku nie odgrywa tu żadnej roli 
a pracownicy handlu kolonialnego, jako, 
pracownicy o charakterze stałym — win- 
ni być ubezpieczeni na wypadek choroby. 


NOWE LINJE TELEFONICZNE. 

W agencjach pocztowych Radziwił- 
łów k. Skierniewic, powiat Łowicz, Pus2 
cza Marińska, powiat Skierniewice i Rut 
ka Tartaka, powiat Swwałki zaprowadzo 
no służbę telegraficzną i telefoniczną, 


| OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KSIĘGO- 
1 WYCH. 


Prace nad organizacją Zjazdu Księgo- 
wych z całej Polski są w pełnym toku. 

Organizację tego Zjazdu objęło Stowa 
rzyszenie Księgowych, Warszawa, Mar= 
szałkowska 74. 


REDUTA KARNAWAŁOWA ZW. POD- 
OFICERÓW REZERWY. 


Korpus Podoficerów Rezerwy zwy- 
czajem lat ubiegłych urządza we wtorek 
dnia 1 lutego w pięknie udekorowanych 
salach, Łódzkiego Męskiego Towarzy- 
stwa Śpiewaczego (ul. Piotrkowska 243) 
tradycyjną „Wielką Redute Karnawało- 
wą” na zasilenie kasy doraźnej pomocy 
rez. (człon 
ków związku), przysposobienie wojsko- 
we i cele kułfuralno-oświatowe związ- 


U. 

Biorąc pod uwagę sam cel, a fakże 
sposób prowadzenia balu nie wątpimy, że 
społeczeństwo łódzkie usiłowania te nale- 
życie oceni i jak najliczniej przybędzie — 
wynosząc z sobą humor i zadowolenie. 

_ Bilety w cenie tylko zł, 4. Zaprosze- 
nia z. pozostałej małej ilości, sekretarjał 
Zw. Podof. Rez. Sienkiewicza nr. 3/5 — 
wydaje od godz, 11-ej rano do 20-ej oraz 
przyjmuje zamówienfa na stoliki. 


SKLEP ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. 

Za przykładem gazowni miejskiej elek 
trownia postanowiła również otworzyć 
oddział w centrum miasta, gdzie przyjmo- 
wane będą regulacje rachunków od kon 
sumentów prądu. 

Sklep elektrowni mieścić się będzie 
przy ul. Traugutta i juź wkrótce będzie 
czynny. (b) 

OCET ZDROŻAŁ. 

W ostatnich dnich nastąpiła dość zna- 
czna, bo 25 proc. wynosząca podwyżka 
cen octu naturalnego. Podwyżka ta wy- 
wołana została podrożeniem spirytusu, z 
którego u nas ocet wyłącznie jest fabry- 
kowany. Podwyżka ta wynosi 20 zł. na 
hektolitrze, Dotychczasowa cena wynosi 
ła 95 zł., obecnie zaś — 115 zł. (e) 


PRACOWNICY POCZTOWI BUDUJĄ 
UZDROWISKO DLA PIERSIOWO CHO 
RYCH. 

Główny Urząd Pocztowy w Łodzi 
sprzedaje w okienku nr. 12 nalepki na bu- 
dowę uzdrowiska dla piersiowo chorych 
pracowników pocztowych. 

Nalepki wspomniane są sprzedawane 
we wszystkich urzędach pocztowych. 


ODCZYT U TECHNIKÓW. 


Dnia 28 b. m., w piątek, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w lokalu Stowarzyszenia Te- 
chników w Łodzi, ul. Piotrkowska 102, 
wygłosi odczyt prof. Władysław Horbac- 
kí p. t. „Botticelli“ z przezroczami, 


„„Kurjer Łódzki: 


„KURJER ŁÓDZKI”, — Czw. 


artek. 27 stycznia 1927 roku. 


Czwartek 27 stycznia 1927 r. 


Na drodze do sanacji przemyslu polskiego. 


30:; 


Czy powstanie w Łodzi giełda włókiennicza? 


ex) Zagadnienie giełdy towarowej tak 
aktualne w drugiej połowie roku 1924 i 
ua początku roku 1925, kiedy to podięta 
została Inicjatywa utworzenia w Łodzi 
giełdy włókienniczej, niezawodnie I w ro- 
ku bieżącym, w dobie organizacji polskie- 
go życia gospodarczego, znajdzie słę na 
porządku dziennym rozważań i dyskusyj 
sfer zainteresowanych, a więc przede- 
wszystkiem Łodzi włókienniczej. „ 

Zastanowić się przeto wypada nad 
rolą, jaką odegrać może gletda włókłenni- 
cza w rozwoju naszego przemysłu. 


SUROWCE: WEŁNA KRAJOWA I'LEN. 

Wielkie giełdy włókiennicze światowe 
są przedewszystkiem ogniskami, koncen- 
trującemi handel surowcami przemysłu 
włókienniczego, bawełną i wełną. Łódzka 
gietda mustałaby mieć odmienny charak» 
ter. Wykluczone, rzecz oczywista, będą 
zarówno tranzakcje w zakresie surowej 
bawełny, lak i wełny zagranicznej, Nie 
znaczy to jednak bynajmniej, że giełda 
tódzka nie będzie miała nic wspólnego ze 
surowcami. Może bowiem poważną rolę 
odegrać 'w zakresie handlu wełną krajo- 
wą, który na mwałt domaga się unormo- 
wania i ujęcia w jakiekolwiek bądź ramy 
organizacyjie. Drugim surowcem włó- 
kienniczym, który znajdzie się na giełdzie 
łódzkiej, mógłby być len, czemu jednak 
na przeszkodzie stol odległość Łodzi od 
najważniejszych centrów Inu, 
skoro 33 proc. zasiewów tego surowca 
mamy na kresach wschodnich — w woje- 
wództwach wiłeńskiem i nowogródzkiem, 
a najbogatsze w przestrzeń lnem .obsianą 
są województwa — lubelskie i białostoc- 
kie; a szkoda, bo Łotwa, która umiała 
zorganizować handel standartyzowanym 
Inem, ciągnie z jego wywozu olbrzymie 
dochody. Państwo skupuje tam całe za- 
pasy Inu i organizuje jego zbyt, dbając 
przytem o usprawnienie uprawy | prze- 
robu Inu. Rzecz przytem niezmiernie cie- 
kawa, że agenci łotewscy skupują len na 


- naszych kresach wschodnich w stanie 


surowym, a po poddania go niewielkiej 
przeróbce na Łotwie, wysyłają go potem 
zagranicę, jako „len łotewski". Niewla- 
domo doprawdy, czy nie dzieje się coś 
podobnego także z naszą wełną krajową. 
A choćby tak nawet nie było, należałoby 
tem niemniej wprowadzić wełnę krajową 
na giełdę włółcienniczą, skoro 10 proc. 
wełny, jaką konsumuje nasz przemysł 
wełniany, stanowi wełna krajowa. 


PÓŁFABRYKATY: PRZĘDZA BAWEŁ- 
NIANA. 

Jednakże ton łódzkiej giełdzie włókien- 
niczej nadawać będzie chyba handet pół- 
fabrykatami — przędzą, przedewszyst- 
kiem zaś przędzą bawełniana., Handel 
przędzą bawełnianą jest wobec niedoroz- 
woju polskiego przędzalnictwa sprawą 
pierwszorzędnej wagi dla przyszłości na- 
szego przemysłu bawełnianego tkackiego. 
Handel ten niedomaga i wykazuje cały 
szereg objawów niezdrowych, spowodo- 
wanych iuż przez monopolistyczne stano- 


wisko przędzałnictwa, chroniowe w do- 
datku wysokiem cłem. Anormalne to sta- 
nowisko potęguje nadto właśnie brak 
giełdy włókienniczej, która musiałaby od- 
działać niwelująco zarówno na ceny przę- 
dzy jednego gatunku, ale z różnych za- 
kładów krajowych pochodzącej, jak i na 
ogólny poziom cen przędzy polskiej w sto- 
sunku do przędzy zagranicznej. 
Technika handlu giełdowego stworzy- 
taby także z teg.. wzgledu pewniejsze pod 
stawy dla zawierania tranzakcji, że unor- 
mowałaby kwestię odpowiedzialności 1 
gwarancji za „skład chemiczny“ przędzy 
— gatunek bawełny, z jakiej jest zrobiona, 
zawartość wilgoci 1-t. d. A na tem handel 
nasz i przemysł tylko zyskać mogą. Prze- 
ciwnicy uruchomienia glełdy włóklienni- 
czej słusznie podnoszą, że handel giełdo- 
wy wymaga standartyzacji zarówno Su- 
rowca jak i przędzy. Ale w tem właśnie 
widzielibyśmy jeszcze leden argument, 
przemawiający za uruchomieniem giełdy, 
skoro w tem sposób równocześnie rozwią 
zany będzie problem normalizacji tak u 
nas zaniedbany. Istnieje rzeczywiście 
wiele odmian krajowej przędzy bawełnia- 
nej, ale już teraz handel prywatny dosko- 
nale sobie z teni radzi, segreguląc przę- 
dzę, pochodzącą z różnych zakładów na 
kilka grup gatunkowych. Amerykanie da- 
leko trudniej godzą się na ingerencię pań- 
stwa czy korporacyj publicznych i pry= 
watnych w dziedzinie indywidualnej dzia- 
łalności gospodarczej, a przecież istnie- 
jace w Stanach Zjednoczonych specjalne 
„Bureau of Standarts“ (urząd normaliza- 
cii), popisać się może poważnemi sukcesa- 
mi. „Jako przykład działalności urzędu 
normalizacji — czytamy w jednym ze 
sprawozdań z działalności tego urzędu — 
można przytoczyć, że po 48 godzinach 
narad z przedstawicielami wytwórców i 
nabywców kamienia brukowego osiągnię- 
to zredukowanie 66 typów tego kamienia 
do 11.“ Zastrzegamy się przytem, że nie 
przesądzamy bynajmniej stanowczo mo- 
żliwości normalizacji naszej przędzy ba- 
wełnianej, traktujemy bowiem sprawę wy 
łącznie z punktu widzenia ekonomicznego, 
głos decydujący należy do specialistów= 
techników. Podkreślamy jednak, że wzglę 
dy ekonomiki przemawiają stanowczo za 
wprowadzeniem giełdowego handlu prze- 
dzą krajową, zwłaszcza bawełnianą, a to 
choćby z powodu anormalnego u nas 
kształtowania się cen w tej dziedzinie. 


TKANINY WŁÓKIENNICZE. 

Pozostaje jeszcze kwestia stosunku 
giełdy włókienniczej do handlu gotowemi 
wyrobami włókienniczemi — tkaninami. 
Jeżeli normalizacja i standaryzacja jest 
koniecznym warunkiem giełdowego han- 
diu pewnym towarem, to oczywiście tka- 
niny włókiennicze nasuwają bardzo wiele 
objekcyj. Fachowcy twierdzą wpraw- 
dzie, że standaryzacja niektórych gatun- 
ków (jak metkal) jest całkowicie możliwa. 
Ograniczyłoby to jednak rolę giełdy w 
zakresie handiu tkaninami do rozmiarów 


bardzo skromnych. Skądinąd wiadomem 
jest, że w Angliji tkaniny włókiennicze, bę: 
dace artykułami masowej konsumcji I 
produkcji, zbywane są niemal wyłącznie 
na giełdzie. 

Nie wolno przytem jednak zapominać, 
że zachodziły już wypadki likwidacji giełd 
towarowych na których przedmiotem 
tranzakcyj były tylko tkaniny bawełnła- 
me. Przed wolną istniaty takie niełdy w 
dość znacznej liczble. w Niemczech (w 
Molhuzie, Sztutgarcie, Diisseldoriie). W 
Lipsku giełda tkanin odbywała zebrania 
tylko 2—3 razy do roku; zebrania berliń- 
skiej giełdy tkanin zostały zupełnie za- 
niechane i to na skutek niechęci ze strony 
hurtowników, którzy nie mogli się przy- 
zwyczaić do publicznego zawierania tranz 
akcyj z przedstawicielami przemysłu 
tkackiego. A I te giełdy, które nadal 
istnieją, nie są giełdami w ścisłem tego 
słowa znaczeniu, gdyż ograniczają się je- 
dynie do notowań orientacyjnych, świad- 
czących jedynie najogólniej o panującej 
tendencji; notowania te mocy wiążącej 
nie mają, a właściwe tranzakeje dochodzą 
do skutku poza giełdą, która co najwyżej 


„Kurjer Łódzkić, 


jest terenem wstępnych  pertraktacyi. 
Tego rodzaju niemieckie głetdy „tkanino- 
we“ są zatem raczej terenem osobistego 
kontaktu szerszego grona wytwórców 1 
odbiorców tkanin, terenem nieobowiązu- 
jace) wymiany żądanych i ofilarowanych 
cen. I ta skromna rola nie jest zresztą 
bez znaczenia dla należytego ukształtowa 
nia stosunków między przemysłem tkac= 
kim a handlem hurtowym. 

Reasumując stwierdzamy ponownie, że 
nie dażymy bynajmniej do szerzenia prze 
konania, iż giełda włókiennicza jest bez- 
warunkowo konieczna 1 winna niezwło» 
cznie powstać. Ograniczamy się do uwy- 
datnienła w najogólniejszych rysach plit- 
sów, jakie reprezentuje ewentualne utwo- 
rzenie giełdy włókienniczej w Łodzi. Nie 
ukrywamy objekcyj, jakie nasuwa to po- 
ważne zasadnienie. Sadzimy, Że rok 
1927 rozwiąże je. W roku 1925 stery han 
dlowe gorąco popierały sprawę utworze- 
nla giełdy włókienniczej w Łodzi, prze- 
mysł tkacki popierał tę myśl ze względu 
na chęć zmiany warunków zakupu przę- 
dzy bawełnianej; przemyst przędzalniczy 
oraz zakłady wielooddziałowe, postada- 
jące I przędzałnie i tkalnie, były podobno 
opozycyinie usposobłone. Jeżeli jednak 
w sprawie izb handlowo-przemysłowyci: 
wymiana myśli doprowadziła do uzgodnie 
nia pogladów, może i sprawa giełdy bę- 
dzie miała przebieg równie aj 

LK. 


Kapitał angielski w Polsce. 


Wedlug „Nieuwe Rotterdamsche Courant”. 


ex) „Nieuwe Rotterdamsche Cou-, 
tant“ z dnia 19 b, m. w obszemym arty- 
kule p. t. „Kapiłały angielskie w Polsce“ 
pisze między innemi, co następuje: 

„W związku że wzmagającym się osta- 
tniemi czasy ruchem handlowym między 
Anglją a Polská, warto zająć się bliższem 
zbadaniem finansowego podłoża tego oży» 
wionego ruchu. 

Kapitał Angielski posiada udział prze- 
dewszystkiem w bankach, ponadto zaś w 
przemyśle drzewnym. cukrowym, włó- 
kienniczym, naftowym i elektrycznym. 
O następujących instytucjach w Polsce 
wiadomo, fż są finansowane przez kapi- 
tat angielski: Baak Anglo-Polonaise (60% 
w regu British Oversea Bank Litd., a 40% 
w ręku złączonego z tym bankiem pol- 
skiego przemysłu cukrowego); Warszaw- 
ski. Powszechny Bank Depozytowy (wię- 
kszość w posiadaniu londyńskiej grupy fi- 
nańsowej: Johnson, Matthey et Co, Ldt.), 
Bank Handlowy w Łodzi (udział wyżej 
wymienionej grupy londyńskiej, oraz łódz- 
kiego przemysłu włókienniczego), Bank 
dla Handlu i Przemysłu (udział British 
And North European Bank Ltd. w Londy- 
nie, obok kapitału belgijskiego i francu- 
skiego). 

W przemyśle zaś udział angielskiego 
kapitału przedstawia się jak następuje: __ 

International Timber Corp. w Polsce, 
filia Century Trust Comp. Ltd, posiada 
bardzo wielkie koncesje leśne. Polski 
przemysł cukrowy otrzymał w 1925 r. od 
British Oversea Bank 10% pożyczkę w 
wysokości dwóch miljonów funtów szter= 
lingów. Między  łódzkien  towarzy* 


stwem akcyjnem „Ludwik Geyer“ (prze- 
myst bawełniany), a British Eastern Mer- 
chant Corp., Ltd. istnieje umowa, co do 
wielkich kredytów, które instytucja fa u- 
dzielić ma firmie łódzkiej, wzamian za 
monopolowe prawo sprzedaży fabrykatów 
eksportowych firmy Geyer. 

Co do udziału Standard Ofl 1 grupy 
Shell w nafcie polskiej, nie wiadomo któ- 
Ty z nich większy. Pewne jest natomiast 
że Standard Oil posiada tajny udział we 
francuskich przedsiebiorstwach nafto- 
wych w Polsce, tudzież, że udział grupy 
Shell oraz innych grup angielskich razem 
w polskim przemyśle naftowym jest co- 
najmniej tak duży, jak udział Standard 
Oil, jeśli nie wiekszy. Faktem wreszcie 
jest, że pozostająca w stosunkach z gru- 
pa Shell. British Controlled Ofl Fields Co. 
ostatnio wydzierżawiła od Państwa Pol- 
skiego 10,000 ha ferenu naftowego. 

W końcu nadmienić należy, że kapitał 
angłelski posiada także duże udziały w 
polskim przemyśle górniczym, że polskie 
kooperatywy rolne oraz gminy miejskie 
otrzymały kredyty angielskie i że londyń: 
skie The Power And Traktion Finance 
Co. buduje w Polsce podmiejskie linje 
kolejowe z materiału angielskiego, a 
szcie, że angielska Soc. Of Moters budi 
w Łodzi fabrykę samochodów. 

Tyle dziennik rotterdamski, Ile w e- 
miincjacjach tych jest praw trudno 1 
razie sprawdzić, ale w każdym razie wy- 
dają się ode nieco przesadzone. Z 
szcza owa angfelska fabryka samo 
dów w. Łodzi brzmi trochę nieprav 
dobnie. Zresztą najbliższa przyszło 
twierdzi, lub obali te twierdzenia. 
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[ostać w eioi manufakture. 


RYNEK BAWEŁNIANY. 
ex) W łódzkim przemyśle bawetnia- 


nym w dnfach ostatnich nastąpiło pewne: 


pdlepszenie sytuacji, w związku z zwięk- 
szonem zapotrzebowaniem Klijenteli, SĘ 
cjalnie zatniejscowej. Kupcy ci reflekto- 
wali wyłącznie na towary całoroczne. 
Towarami letniemi interesowano się na- 
razie słabo. 

Ceny towarów pozostały zasadniczo 
bez zmiany, zaznaczyć jednak należy, że 
te zatunki towarów, na które sezon już 
minął otrzymać można było o kilka pro- 
cent taniej, Dotyczy to np. towarów Kru- 
schego i Endera oraz Bidermana, który 
obniżył ceny pluszów damskich o blisko 
10 proc. 

Dla wyjaśnienia dodać należy, fż do- 
tychcząsowa cena pluszu damskiego, wo- 
bec ogromeego popytu, jakim się cieszy 
ten gatunek towarów wśród hurtowni- 
ków i detalistów, była mocno wygórowa- 
na, zniżkę więc uważać należy za objaw 
normalny. 

Jeżeli chodzi o warunki sprzedaży, to 
yszystk j 
bez zmía 
der, któ 


czem mogą być one dłuższe, niż dotych- 


czas. Obowiązywał również, mniejszy 
procent pokrycia gotówkowego przy 
sprzedaży towarów: Kruscliego i Endera. 

W handlu hurtowym, według słów 
hurtowników sytuacja obecna przedsta- 
wia się bardzo niepomyślnie. Ruch, jaki 
panuje w branży tej obecnie, uważają 
hurtownicy za objaw: bardzo niezdrowy. 
Zaznaczyć bowiem należy, iż jak twier- 
dzą czynniki zainteresowane, każdy hur- 
townik, wobec ogromnego braku kapiła- 
łu obrotowego, stara się sprzedać swój 
towar niejednokrotnie nawet ze stratą, nie 
mówiąc już o tem, że zarobek może być 
tutaj minimalny. Niema poprostu hurto- 
wnika, któryby {wobec dotyeliczasowej 
stagnacji, miał nadmiar kapitału obroto- 
swego. Ma on natomiast zobowiązamia 
wekslowe, z których musi się wywiązać 
należycie, o fle nfe chce narazńć się na to, 
że wi przyszłości nie będzie mógł otrzy- 
mać towaru na kredyt, 

Wobec takiej sytuacji pcha on towary 
swe na rynek z poleceniem bezwzlędnej 
sprzedaży, nawef, jak zaznaczyliśmy wy- 
jżej, ze stratą. Dochodziło w wielu wy- 
padkach do tego, iż towar, który kiedyś 
sprzedawało się przypuśćmiy za 100 zło- 
tych, dzisiaj przy tej samej cenie towaru, 
hurtownik sprzedaje go za 95 złotych, to 
znaczy © 5 proc. niżej. Jeżeli dodamy do 
tego olbrzymią konkurencję wśród hurto- 
wników, która doprowadza do tego, że 
inny hurfownik ten sam fowar sprzeda o 
7 proc. tanfej i t. d., stanfe się rzeczą jas- 
ną, iż stan taki długo potrwać nie może, 
gdyż doprowadziłby do ruiny większość 
hurtowników: łódzkich, Sami zresztą hur- 
townicy uważają stan obecny w manufa- 
kturze za przejściowy, licząc na to, że z 
chwilą rozpoczęcia się sezonu letniego 
już o takim „sztucznym* obrocie nie bę- 
dzie mowy. 

Przemysłowcy, ciężkie położenie, w 
jakiem znajdują się obecnie hurtownicy 
tłumaczą nadmierną liczbą hurtowników 
w Łodzi. O ile bowiem przed wojną Łódź 
posiadała większych hurtowników kilku- 
nastu, to obecnie posiada ich kilkaset, w 
związku z tem, że w'swoim czasie mant- 
faktura przedstawiała bardzo korzystny 
interes i każdy, kto chciał zarobić, rzucał 
się na manufakturę. Nic dziwnego więc, 
że konkurencja między tyloma hurtowni- 
kami dochodzi do takich rozmiarów, jak 
obecne. 


RYNEK WEŁNIANY. 


Również i rynek wełniany przeżywa 
swój ciężki! okres, chociaż dla samej wet- 
ny tendencja panuje mocną. Ciężka sy- 
tuacja w przemyśle wełnianym tlurnaczy 
się przejściowym okresem. jaki obecnie 
panuje, skończył się bowiem już sezon zi- 
mowy. ale nie zaczął się * jeszcze letni. 
Według przewidywań ster wełnianych 
sezon letni powinien się już rozpocząć w 
pierwszych dniach lutego i wtedy przewi- 
dywane *jest dość znaczne ożywienie. 
Narażie jednak panuje absolutna cisza — 
zrzadka jedynie przerywana niewielkie- 
mi tranzakcjami. 

Adhal. 


PAŃSTWOWY BANK ROLNY W KA- 
TOWICACH. 

ex) Na skutek zablegów organizacyj 
rolniczych Górnego Śląska, Państwowy 
Bank Rolny przystępuje do założenia od- 
działu swego w Katowicach. Oddział ten 
obsługiwać będzie Śląsk Górny i Cie- 
szyħski. 

W związku z tą sprawą wyjechał 
wczoraj do Katowie, dyrektor wydziału 
personalnego P. B. R. p. Rachwał, który 
pozostanie fam dłuższy czas i osobiście 
zajmie się sprawami organizacyjnemi — 
głównie kwestją doboru odpowiednich 
sił kierowniczych 1 pomocniczych w tej 
nowej placówce. 

Zupełne uruchomienie oddziału nastą- 
pi najpóźniej w przeciągu 2-ch miesię- 
cy. 


RYNEK HERBATY W WARSZAWIE. 

ex) Ceny herbaty zmian nie wykazu- 
ią. Z prowincją handel ożywiony — kup- 
cy prowincjonałni, którzy do niedawna 
żądali prawie wyłącznie tylko herbaty 
luzem — zamawiają teraz naogół prze- 
ważnie herbatę w paczkach. Notują za 
1 kg. loco skład w paczkach: Fuchsa 
cejlońska — .22 zł., jawska — 20, chińska 
— 25, indyjska — 29 zł., Plutona Nr. 30 — 
20.50—22 zł. (zależnie od wielk. paczek, 
małe droższe), E. W. I. G. Nr. 17 — 23 zł, 
Nr. 24—23 zł, Róża Cejlońska 25 zł. lu- 
zem w skrzynkach za 1 kg. loco skład: Su 
matra Orange Pekoć 13.50—14.40 zł., Ja- 
wa 18—13,95 zł,. Ceylon Orange Pekoć 
Śro Plutona Sumatra 16.60, Nr. 5 
— 15.80 zł. 


HANDEL Z ŁOTWA. 
ex) W grudniu ub, r. przybyło z Łotwy 
do Polski ogółem 112 wagonów różnych 
towarów, z Polski do Łotwy natomiast 
wysłano 1095 wagonów, z czego przeszło 
połowa przypada na węgiel. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 26 stycznia 1927 r, 

Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berfin 
46.76—47.24, wypłaty na Warszawę, Ka- 
towice í Poznań 46.98—47.22, Wiedeń cze 
ki 78.75—79.25,- banknoty 78.75—79,75, 
Praga 375.25, Gdańsk wypłaty na War- 
szawę 57.53—57.67. 


NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
Poznań (A. W.) 

Notowania w złotych za 100 kg. loco 

stacja wyładowania: 
yto 39,40—40.40 

Pszenica 48.50—51.50 > 

(Jęczmień zwykły 29.00—32.00 

Jęczmień browar. 43.00—37.00. 

Owies 29.25—30.25 

Otręby żytnie 26.75—27.75 

Otręby pszenne 27.00 

Mąka żytnia 70-proc. 57.75 

Mąka żytnia 65-proc. 59.25 

Mąka pszenna 65-proc. 71.50-74.50 

Saradela 21.50—25.50 

Wyka letnia 35.00—37.00 

Peluszka 32.00—34.00 

Wiktorja 78.00—88.00 

Groch polny 51.00—56.00 

Gorczyca 63.00—83.00 

Usposobienie spokojne. 

: W) 

(Notowania nieoficjalne z rynku prywatn.) 

Tendencja na prywatnym rynku zbo- 
żowym i mącznym w Łodzi „bez zmiany. 

Ceny kształtowały się w granicach 
dnia wczorajszego. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na dzisiejszem zebraniu xiełdv łódz- 
kiej zawarto następujące tranzakcie: 
. Gotówka, 

Dolary 8.95 $ 

Akcie: 

Przemysł Chemiczny w Zgierzu 1.68 

Starachowice 2.38 

Tendencja utrzymana, obroty GH 

a 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.96 w żą- 
daniu i 8.95 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 stycznia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gótówka. 
Dolary 8.94 — 8.96 — 8.92 
Czeki. 
Belgja 124.75 
Londyn: 43.58 
N. York 8.97 


AET e wie i eT" 


_1 „KURIER ŁÓDZKI, — Czwartek. 27 stycznia 1927 rokn. 


Paryż 35.55 

Praga 26,63 

Szwajcaria 173.05 

Włochy 35.59 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 97— 

Pożyczka dolarowa 79— 

Pożyczka kolejowa 93.50 

Pożyczka konwers. 5-proc. 47—, 
47.25, 41— 1 . 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 39.80, 40.10, 40.— 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 11.50, 12.— 
Bank Polski 93.75, 94— 
Bank Zachodni 1.85 
Bank Zarobkowy 7.75 
Bank Handlowy 4.10, 4.05, 4.10 
Bank Przem. Lwów 0.14 
Bank Zj. Ziem. Polskich 1.50 
Puls 4.60, 4.90 
Elektryczność 51—, 52—— 
Brown Boveril 1.50, 1.55 
Czersk 0.36 
Gosławice 41— 
Cukier 3.55, 3.60 
Zgierz 1.80 
Wysoka 4.15 
Nobel 2.60, 2.55 
Fitzner 2.65, 2.70 
Modrzejów 5.70, 5.80 
Ortwein 0.29 
Parowozy 0.65, 0.64, 0.67 
Rudzki 1.36, 1.40 
Ursus 1.50 
Borkowski 1.32 
Haberbusch 82.— 
Żegluga 0.15 
Kiiewski 0.26 
Wildt 0.06 
Tow. Elektr, 0.15 
Siła i Światło 39.50, 40.— 
Częstocice 1.40 
Michałów 0.28 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 26 stycznia (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork  4,85%/s Holandja 12,141/8 
Francja 122,82 Belęja 84,581/a 
Włochy 112,56 Niemoy 20,47:/4 
SxwAjoarja 25,181/4 Hiszpanja 20,77 
Portugalja 2,50 Danja 18,21 
Sawoecja  18.17%/4 Norwógla / 18,97 
Praga 163,75 Helsingtors 193,70 
Wiedeń 34,40 Warszawa 45,60 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż.26 stycznia (PAT). 

Notowania końcowe, 
Londyn 122,82 N. Jork 25,821/4 
Belgja 352,25 Niemoy 598 00 
Włochy 108,85 Szwajcarja 487,00 
Praga 74,70. Szwecja 675,76 
Holandja 1011,50 Hiszpanja 412,50 
Rumunja 18,70 Danja 676,50 


DZIAŁ KOBIECY. 
IL + 

Jak należy prać Radionem, 
Dalszy ciąg z N 22 z dn. 23 stycznia 1927r, 

Do zimnego rozczynu RADIONU 
wkłada się bieliznę luzem. Bielizna nie 
powinna leżeć w kotle skręcona ani 
ściśnięta, aby rozczyn mógł wszędzie 
dokładnie przeniknąć. Rozczynu musi 
pye tak dużo, by przykrywał całą bie- 
izne. 

Zawartość kotła, (zamkniętego po- 
krywa) gotuje się na wolnym ogniu, a 
po doprowadzeniu do wrzenia, gotuje 
się jeszcze 15—30 minut w zależności 
od stopnia zabrudzenia, Podczas goto- 
wania należy bieliznę mieszać często 
tak, by rozczyn przeniknął dó wszyst- 
kich fałdek. Na czas gotowania należy 
zwrócić dokładną uwagę. 

Wygotowaną bieliznę pozostawia się 
przez czas jakiś w rozczynie RADIONU, 
aby umożliwić całkowite rozpuszczenie 
brudu. Odnosi się to specjalnie do bie- 
lizny silnie zabrać, i poplamionej, 

Przez wygotowanie bielizna już jest 
dokładnie wyprana i dalsze szczotko- 
wanie lub tarcie jej jest zbędne, 

Jeżeli bielizna włożona była do ko- 
tła zbyt ciasno, to może się zdarzyć, iż 
w fałdach pozostają smugi brudniejsze, 
Wystarczy zanurzyć kilkakrotnie brud- 
niejsze sztuki w rozczynie RADIONU i 
przeprać zlekka w ręku brudniejsze 
miejsca. 

Dalszy ciąg nastąpi, Wyciąć i zachować, 


PREMJERA „ŻYWEGO TRUPA“ 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


Zapowiedziana na jutro (płątek) pre- 
mjera głośnego dramatu Leona hr. Tol- 
stoja, jak tego należało oczekiwać, obu- 
dziła znaczne zainteresowanie w szero- 
kic sterach zwolenników teatru. Wzrusza 
jące, pelne głębokich myśli í subtelnych 
rysów psychologicznych, dzieło scenicz- 
ne wielkiego pisarza rosyjskiego otrzyma 
nader interesujące ujecie inscenizacyjne 
pomysłu Konstantego Tatarkiewicza, dzię 
kì któremu jedenaście obrazów sztuki bę- 
dą mogły być pokazane widzowi bez 
zbytecznych pauz antraktowych. Szcze- 
gólnie efektownie wypadną obrazy: U 
cyganów (ożywione chórem cygańskim), 
W Traktjerni, U Sędziego į W Sądzie. 

W popisowej roli tytułowej wystąpi 
utalentowany, ceniony przez publiczność 
łódzką — Jerzy Woskowski; Wiktora Ka 
renina odtworzy. Władysław Krasnowi 
ki, Elżbietę — Janina Morska, cygank 
Maszę — [rena Horecka, Ks. Abrezkówa 
—Konstanty Tatarkiewicz. W innych ro- 
lach pp.: Dębicka (Oleńka), Dynaiewska, 
Jerzmanowska, Rodowiczowa, Rutkow- 
ska, Fabisiak, Grolicki, Gurynowicz, Kfe- 
liszczyk, Kliszewski, Krzemieński, Mro- 
ziński, Szacki, Szubert (sędzia śledczy), 
Wilezkowski, Wojdan, Znicz. („Geniusz 
Aleksandrow), Żeromski oraz liczny pos 
czet sił pomocniczych i statystów. i 

Część muzyczną opracował Zygmunt 
Białostocki. ) 


, TEATR MIEJSKI. £ 

Dziś, czwartek, po raz ostatni na przedstawie 
niu wieczorowem „Oslołkowi w żłoby dano”, Ce 
ny zmiżońe. j 

Jutro, piątek, jak już zapowiedziano, premiera 
głośnej w swoim czasie sztuki wielklego pisarza 
rosyjskiego Leona hr. Tołstoja „Żywy trup". 

W sobotę t miedzielę wieczorem powtórzenie 
„Żywege trupa". b 

Najbliższe przedstawienie świeżo wystawione) 
wytbornej komediji Verneulls „Mecenas: Bolnec t 
jego mąż", dane bedzie w poniedziałek po cenach 
zmiżonych. Bilety od jutra w kasie zamawiań. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Wyśmienicie się bawi co wieczór na „Karna: 
wale w Warszawie publiczność w Teatrze Po- 
pułamym. Przemiły ten przeladowany swojskim 
humorem, pełen skocznych melodyj „od. serca" 
wedewil ten cieszy się też szczególnem powodze 
niem, ściągając co wieczór do Teatru przy nl. 
Ogrodowej tłumy publiczności. Niewątpliwie też 
1 ma dzisiejszem i na jutrzejszem spektaklu, pu- 
bliczność . bawić się będzie również dobrze jak Í 
na poprzednich. A 

W sobotę wieczorem 1 w niedzielę po południa 
i wieczorem „Chrześniak wojenny”, niesamowicie 
komiczna komedja w reżyserji Statisława Dębie 
cza. 


TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Reperbuar drugiej sceny popularnej w sall 
Geyera, przewiduje na nadchodzącą sobotę wie- 
czorem i dwa spektakle niedzielne, t. i. po pólu- 
dnia i wieczorem, szlagierowy i tekordówy „Kar- 
nawał w Warszawie”. Ceny miejsc ód 50 groszy 
do 1.50. } 


NAJBLIŻSZY PORANEK MUZYCZNY. 
^ Na' niedzielnym poranku muzycznym Orkie- - 
stry Pilharmonicznej, który odbędzie się w sali 


„Filharmonji dnia 30 b. m: g godz. 12-ei w polu- 


dnie, wystąpią dwaj soliści, a mianowicie: słyn- 
ny planista Stefan Askenaży odegra z towarzy- 
szemiem orkiestry koncert fortepianowy Es-dur 
Liszta oraz Kazimierz. Wiłkomirski: koncertmistrą 
Filbarmouji Warszawskiej, który wykona kon: 
cert wiolonczelowy Saint-Saeusa. Pozatem usły- 
szymy pod kierownictwem wytrawnego kapelmi: 
strza Ignacego Neumarka Dvoraka: Z noweze 
świata oraz Rossiniego: „Wilhelm Tell“. Pro- 
gram tego poranku będzie nader bogaty i intere? 
sujący. Pomimo zwiększonych kosztów ceny bile 
tów pozostają te same co zwykle od 1 zł. do.4 zł. 
które nabywać można w kasie Filharmonji. 


Komunikaty. 


Dnia 30-1-27 r. odbędzie się jubileusz 
75 letni cechu mistrzów blacharskich 
w Łodzi, uprasza się członków tegoż 
cechu o przybycie do Resursy Rze 
mieślniczej przy ul. Kilińskiego Nr, 123 
punktualnie o godz, 9 rano, 


Nr, 26 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Komitet Ziem Zachodnich. 
Uchwały wczorajszej konferencji. 


Telese. wlasny „Kur, Łódzkiezo”. 
Warszawa, 26 stycznia. 
Z Inicjatywy posła Marwega po dłuż- 
szej przerwie zostało zwołane posiedzenie 
Komitetu Ziem Zachodnich, Chodziło o za 
łatwienie trzech aktualnych spraw, doty 
czących ustawy stemplowej, ustaw samo 
tządowych I sprawy odbierania koncesyj. 
«Konferencji wczorajszej przewodniczył 
poseł Hertz przy obecności 22 posłów. 
Sprawę ustawy stemplowej referował 
poseł Marweg, przedstawiając trudności 
i szkody, jakie wyrządza ta ustawa na zie 
miach zachodnich. 


Po dyskusji uchwalono poczynić kro- 
ki u rządu celem przeciwdziałania usta 
wie tej, nie odpowiadającej wymaganiom 
ziem zachodnich. 

O ustawach samorządowych referował 
poseł Herz. 

W dyskusji wypowiedziano się jedno- 
myślnie że ustawy samorządowe dla ziem 
zachodnich nie nadają się. 

Kwestję koncesyj przedstawił poseł 
Marweg, poczem postanowiono wysłać 
do wicepremiera Bartla delegację, złożo- 
ną è przedstawicieli wszystkich klubów, 
która się uda doń w dniu dzisiejszym. 


Plan parcelacji na rok 1927. 
Rozporządzenie Rady Ministrów. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 26 stycznia, 

W „Dzienniku Ustaw“ z dnia 26 b. m. 
ogłoszone zostało rozporządzenie Rady 
Ministrów o planie parcelacji na rok 1927. 
Obejmuje ono- gruntą państwowe i Pańs- 
twowego Barku Rolnego: 
+ Warszawa posiada 10 tysięcy 400 hek- 
tarów, Piotrkowskie 3700, Kieleckie — 
18,400, Lubelskie 5200, Białostockie 6,100, 
Wileńskie 13,000, Grodzieńskie 7500, Brze 


skie 8000, Łuck 4000, Lwowskie 1900, Po- 
woki 6600, Grudziądzkie 12700 hekta- 
rów. 

Grunta prywatne: Warszawa 11,200, 
Piotrkowskie 6200, Kieleckie 3100, Lubel- 
skie 11,300, Białostockie 3,100, Wileńskie 
10,400, Grudziądzkie 1,200, Brzeskie 2,600 
Łuck 10,400, Lwowskie 11,400, Krakow- 
skie 6200, Katowickie 500, Poznańskie — 


8200, Grudziądzkie 7200. 


Przeciw oszczerstwom wrogów katolicyzmu 
Sprawa praktyk religijnych młodzieży szkolnej. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 24 stycznia. 
„ W związku z podawanemi w prasie 
korentarzami, które fałszywie oświetla- 
ty okólnik w sprawie religii katolickiej ze 
strony miarodajnej dowladnjemy się: 


SKŁADACH 
APTECZNYCH, FARB I MY- 


DŁARNIACH. 


DO NABYCIA W 


1 MRSSKUTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYK 


REMAT 4 
( KREACJE sh 


I NAGRODZONY 
MEDALAMI 


DO NABYCIA WSZĘDZIE 
WYRÓWNAŁ GŁÓWNY SKŁAD WYSYŁKOWY 


APTEKA MIKOLASCHA $ 


Lwów. 


DWIE ORKIESTRY. 
Bilety do nabycia w cukierniac! 


WIGKOLORACH 


LEKARZ - DENTYSTA 


S. 


nl. Andrzeja 4, tel. 54-12, 
Przyjmuje 0d godz. 10—2 t od 4—7. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


KONSTANTYNOWSKA 9. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7, 


Sprawa: praktyk religijnych młodzie- 
ży szkolnej nfe dawała j nie daje na tere- 
nie szkół powodu do żadnych tarć. O tem 
jakoby obowiązek uczęszczania uczniów 
do spowiedzi pozostawał w sprzeczności 
z ich wolnością strmienia, mowy być nie 


W sali Pilharmonji odbędzie się T 


Wielka maskarada Piccadilly 3 


POCZĄTEK O GODZINIE 10-ej WIECZÓR. 


h: p, Gostomskiego Piotrkowska róg Moniuszki, 
af ilety nabywać možna w iai 


W dnia maskarady 


LI 


L iii 


— tel. 41-32. — 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 


SOKALSKI 


A) Dr.med.Z. RAKOWSKI g7% aj zez 


Tel. 27-81. nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 popoh. 


i płuc. 


£URJER ŁÓDZKI". — Czwartek. 27 stycznia 1927 rokn: 


może, gdyż zasady religji katolickiej wy- 
kluczają możność spowiedzi wymuszonej 
i przewidują tylko obowiązek dla wier- 
nych. 

Władze szkolne mają najzupełniej wy 
starczającą gwarancję ze strony najbar- 


ż > n 


dziej anforytatywnych czynników ducho 
wnych, że zmiszanie do spowiedzi kog0- 
kolwiek, kto nie chciałby do niej przystą”. 
pić dobrowolnie, nie będzie miało miejsca 
i nie pociągnie dla nikogo żadnych ujem+ 
nych skutków. 


Ułatwienie dla eksportu polskiego -na Bałkany. 
- Porozumienie z Rumunią. 


Agencja telegraficzna „Express“. 
Warszawa, 24 stycznia. 
Zakończone zostały pomiędzy polskim 
ministerstwem kolef a rimuńskiemi wła- 
dzami kolejowemi pertraktacje, które u- 
możliwią zaprowadzenie bezpośrednief 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


USTAWODAWSTWO B. ZABORU 
PRUSKIEGO. 

Pod przewodiłctwem p. podsekretarza stanu 
Stanisława. Cara, odbywają się w ministerjum 
sprawiedliwości konferencje, dotyczące projektów 
ustawodawczych w b. dzielnicy pruskiej, 

Na konferencję tę przybył do Warszawy prè- 
zes sądu apelacyjnego w Poznaniu p. J, Za- 
krzewski. 


4 Z MINISTERJUM SKARBU. 

Prezesem izby skarbowej w Kielcach mlanowa 
ny ma być inspektor ministerjalty, p. Kościelski. 
ca miejsce dotychczasowego prezesa, p. Doblekle 
go, który przechodzi w stań spoczynku. Do laby 
skatbowej w Kielcach przeniestony ma być rów= 
nież naczelnik wydziału w departamencie podat- 
ków, p. August Urban. 


PRZEKAZANIE REZERW  UBEZPIE- 
CZENIOWYCH GDAŃSKA, 

W dilu 24 stycznia r. b. podpisany został w 
Berlinie układ o wykonaniu artykulu 312 traktatu 
wersalskiego w sprawie przekazania rezerw t- 
bezpieczeń społecznych, przypadających ua ob 
szar w. m, Gdańska. Podpisanie nastąpiło w u- 
rzędzie spraw zagranicznych. Dokonali go: ze 
strony Polski pełnomocnik dr, Prądzyński i radca 
legacyjny dr. Marchlewski. Ze strony Niemiec 
dyrektor ministerjalny dr. Wałiroth 1 Grieser. 


komunikacji z Polski do Butgarfi przez 

Rumunię jakoteż Turcję i Grecję. Fakt 

ten wpłynie na znaczne połanienie kosz- 

tów przewozu t będzłe wskaźnikiem dle 

naszego eksportu do państw bałtyckich. 
PO boze 


POŻYCZKA DLA ŻYDÓW. » 
Warszawa, 26 stycznia. 

Rada Związku Spółdzielni żydowskich 
otrzymała od żydów amerykańskich SE 
życzkę w kwocie 150 tysięcy dolarów. 
Rada związku przeprowadzi podział tej 
pożyczki dla ludowych í rzemieślniczych 
spółdzielni, eliminując narazie banki ku- 
pieckie, które mają korzystać z dalszych 
kredytów. r 


Przemysł międzynaro- 
s dowy 
zaprasza do wspólpracy hut- 
nictwo polskie. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
Warszawa, 26 stycznia, 

Na ręce prezesa Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych p. inż. Kiedronia wpłynęło 
zaproszenie dla przemysłu hutniczego do 
wzięcia udziału w posiedzeniu, na którem 
omówiona będzie sprawa przystąpienia 
Polski do międzynarodowego kartelu sta- 
lowego, Posiedzenie odbędzie się w Dues 
seldorfie dnia 3 lutego. 

W związku z tem dziś, w środę, odby 
ło się posiedzenie Syndykatu Polskich Hut 
Żelaznych w Warszawie, na którem zde 
cydowane zostało stanowisko, jakie prze 
mysł polski zająć ma w związku z tą pro+ 
pozycją. 


Filhnrmonji. 


DoAkt, Nr, 3046-26 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik przy Sa- 
dzie Okręgowym w 
Łodst 8. Górski, 
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